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Vofum zaufania dla polityki gospodarczej 
Rządu Jedności Narodowej

Dzień 19 czerwca br. by! ostatnim dniem 
subskrypcji Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju, Według niepełnych danych masy 
pracujące Dolnego Śląska subskrybowały 
Pożyczką na ogólną sumą ponad 189 milio
nów złotych. W ten sposób subskrypcja 
przekroczyła znacznie .przewidywane normy 
mimo specyficznych trudnoici gospodar
czych na Dolnym Śląsku. Do sumy tej nie 
zostały zaliczone poważne kwoty subskry. 
bowane przez poszczególne Zjednoczenia 
1 Spółdzielczość Dolnego Śląska.

W Pożyczce wziął udział cały świat pra

cy: — robotnicy fabryk' metalurgicznych 
1 tekstylnych, górnicy kopalń węgla, chłopi, 
osadaicy wojskowi, rzemieślnicy i kupcy, 
przestawiciele wolnych zawodów i urzędni
cy, żołnierze 1 oficerowie W. P.‘

Masowy udział społeczeństwa polskiego 
na Dolnym Śląsku w Pożyczce Odbudowy 
jest wyrpzem zaufania, jakie żywi oho dla, 
Rządu Jedności Narodowej. Pracujący skła
dają swój ciężko zarobiony grosz do dyspo
zycji Rządu, wiedząc, że pieniądze te zosta
ną użyte w sposób jak najbardziej właści
wy. Społeczeństwo polskie Dolnego Śląska

zdaje sobie sprawą z tego, że środki uzyska
ne z subskrypcji pójdą w pierwszym rządzie 
na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych, na 
odbudową zniszczonych zakładów przemy
słowych i  rolnictwa dolnośląskiego.

Fakt, że w subskrypcji Pożyczki nie za
brakło nikogo, że stała sią ona manifestacją 
zaufania dla polityki gospodarczej, naszego 
Rządu, daje niezbitą pewność, że masy pra
cujące tak jak w tym wypadku wyrażą 
rotum Zaufania dla całokształtu polityki 
Rządu w Głosowaniu Ludowym przez trzy
krotną odpowiedź „tak”.

-

POGRZEB MARSZAŁKA MACIEJA 
RATAJA NA KOSZT PAŃSTWA. , 

WARSZAWA. (PAP). Dnia 17. czerwca br. de
legacja PŚL w osobach S. Niecki,' St. Wójcika i 
J. Duszy zgłosiła sią do Prezesg Rady Ministrów 
w sprawie pogrzebu b. Marszałka ś. p. Macieja 
Rataja. Zostało uzgodnione, że pogrzeb odbądzie 
sią na koszt Państwa. Wieczorem Rada Mini- 
stow powzięła jednomyślną uchwałą urządzenia 
pogrzebu ś. p. Marszałka Macieja Rataja na 
koszt Państwa.

AMNESTIE
ZBRODNIARZY HITLEROWSKICH 
uważa Papen za... zupełnie naturalną 

■ NORYMBERGA (SAP). Siwowłosy Franz. von 
Papen, sędziwy dyplomata niemiecki, b. kanclerz, 
oświadczył Międzynarodowemu Trybunałowi, że 
podpisane przez niego amnestie, na podstawie 
których oswobodzono szereg hitlerowców, win
nych morderstwa lub innych zbrodni po wprowa
dzeniu regime’u hitlerowskiego, były aktem naj
zupełniej naturalnym po okresie rewolucji. W 
historii Niemiec1 można znaleźć wiele podobnych 
precedensów.

Przewodniczący Trybunału, Lawrence, cztero
krotnie musiał upomniać von Papena z powodu 
zbyt rozwlekłego opisywania faktów poprzedza
jących wprowadzenie rządu Hitlera w 1933 roku 
„oskarżony przytacza zax dużo, zbędnych szcze
gółów — stwierdził przewodniczący.
‘ W dalszym ciągu swego przemówienia, yon 
Papen stwierdza, że dla niego, jako dla katolika, 
najcięższym. jest oskarżenie o współudział w kon
spiracji przeciw pokojowi.

SZYBKA KARA
. PARYŻ (ZAP). Podczas procesu siedmiu fran
cuskich agentów gestapo w Nancy, podbiegła 
nagle do ławy oskarżonych nieznana kobieta, 

, która z okrzykiem’ „Mniej uprzejmości wobec 
potworów!.,." pchhęla nożem w kark przywód
cę tej grupy- /.

CUDZOZIEMSKA LEMA POLICYJNA
' HERFORiK fŚAPj. _ 5Ś1 Herfordił w brytyjski 

strefie okupacyjnej donoszą, te uchodźcy polscy, 
jugosłowiańscy i z państw bałtyckich, którzy nie 
chcą wracać do swych krajów, będą rekrutowani 
do tworzonej obecnie w Strefie brytyjskiej cudzo
ziemskiej legji policyjnej. Ludzie  ̂ d  przejdą, 
przeszkolenie . pod nadzorem angielskich pod- 
oficerów. ’ ,

ARESZTOWANIE SZPIEGÓW NIEMIECKICH 
- W CHINACH

• LONDYN (PAP.) Agencja Reutera donosi z 
Szanghaju o aresztowaniu dwóch szpiegów nie
mieckich w Chinach, Siegfrieda Fuelkreuga, przed* 
stawiciela firmy IG. Fąrbenindustrie i Waltera 
Hossinga, profesora uniwersytetu. Obaj praco
wali na rzecz biura „Ehrhardt", którego działal
ność obejmowała Mandżurię, Mongolię i Chiny. Za-, 
daniem szpiegów było powiadamiania Japończyk 
ków o działalności lotnictwa Stanów Zjednoczonych, 
stosunkach radziecko-amerykańskich, oraz o dzia
łalności rządu Czung Kingu. Władze chińskie 
•zwróciły się do władz amerykańskich z prośbą o 
opóźnieniu repatriacji niektójyęh Niemców, pozo-1 
stających w Chinach, ponieważ . są oni potrzebni 
jako świadkowie w procesach przeciw szpiegom.

OPÓR W NIEMCZECH ROŚNIE 
_ HAMBURG (ZAP). W  Niemczech znów po
jaw iają się swastyki, a  jednocześnie mnożą 
się charakterystyczne incydenty. Jeślik ktoś 
jchce je zaobserwować, m usi wstać wcześnie 
rano, zanim policja' brytyjska oraz niemiecka 
pousuwa napisy itp. W .Hamburgu hitlerow
cy przymocowali n a  wieży kościelnej flagę 
ż« swastyką. W Ililpesheim. wymalowali, na 
pom niku Bismarcka napis: „Heil Hitler". 
W Holzminden członkowie b. i,Hitlerjugend" 

.napadli na żołńierza brytyjskiego, powalili 
gp na ziemię i zerwali mu epolety. Njeuufr • 
Coraz bardziej interesują się kobietami, 
które utrzym ują stosunki z żołnierzami ąn- 
gielskimi. -W niektórych miejscach pojawia
j ą  się spisy takich kobiet, wywieszane 
publicznie. ?

Vi$ strefie brytyjskiej uwięziono dotychczas 
26.000 członków p a rtii  hitlerowskiej. Ci, •' 
•którzy są jeszcze na wolności! nieustannie 
przypominają: „Za Hitlera tak  żeśmy nie 
głodowali. . A nie pozostaje to bez skutku 
dziś, kiedy troska o żywność stój u Niem
ców na pierwszym miejscu.

PAŃSTWA ŻYDOWSKIEGO W PALESTYNIE 
żąda Jewish Agency

JEROZOLIMA * (SAP). ' Odpowiadając na 
prośbę Stanów Zjednoczonych i  W. Brytanii w 
sprawie przedstawienia swojego punktu widzenia 
jka główne zalecenia anglo- amerykańskiej komisji, 
Jewish Agency w Palestynie zaznaczyła, żę jedy
ny praktyczny i ostateczny sposób rozwiązania 
problemu palestyńskiego widzi w utworzeniu 
państwa żydowskiego w Palestynie.

P o d z ięk o w an ie
O rg a n iz a to rc e  1-szego k u rsu  p ra c y  

sp o łe c z n e j k o b ie t  —  ob. M o szczeń sk ie j 
R em lin g e ro w e j se rd e c z n e  p o d z ię k o 

w a n ie  z a  je j  p ra c ę  i  n iez w y k le  s e r 
d e c zn y  s to su n e k  d o  k u rs is te k  s k ła d a ją .

S łu ch aczk i.

Georg Bidault tworzy nowy 
gabinet francuski

Dotychczasowy m inister spraw zagra
nicznych Francji. Georges Bidault prowadzi 
rozmowy c leaderanąi partu, politycznych 
w celu utworzenia nowego gabinetu.

Jak odbył się wybór dr Benesza
PRAGA (PAP). W  środą dnia 19 bał. do

konał now y parlam ent ustaw odaw czy w y
boru dr. Edw arda Benesza ponownie 'n a  
stanow isko prezydenta republiki Czecho
słow ackiej na  okres ?  lat. Uroczysty akt' 
wyboru odbył sią w. jednej z. sal królew
skich n a  zamkji Hradezyńskim, przy uÓziai- 
le całego dypló-
matycznego, przedstaw icieli świata;, po li
tycznego t  n a u fó w ^ ó , '  oraz *zaproszonych' 
gości. W yboru dokonano jednogłośnie. 
Bezpośrednio po wyborze głowy państwa, 
a rty leria  oddałA 21 strzałów arm atnich >» i 
odezwały się dzwony w e wszystkich ko
ściołach. Prezydent Benesz udał sią w. tó* 
w arzy stw ie prem iera rządu i najwyższych 
dostojników państwowych do parlamentu, 
gdzie podpisał protokół wyboru, a  na
stępnie odbył przejażdżkę ulicami stolicy 
w ithny entuzjastycznie przez tłum y.’

Inteligencja pracująca głosuje trzy razy „T a k "
Uchwały pracowników państwowych,

« Y7ARSZĄ^7A (SAP). Cala mteligencja pracu
jąca zajęła jednomyślne stanowisko w sprawie 
nadchodzącego referfndum, .p6stśińalviając głoso
wać trzykrotnie „takV „

Wyrazlm tego stanowiska są uchwały: Zatźą- 
du Głównego Zw. Zaw. Pracowników Państwo
wych ( z dn. Hi bm.), Prezydium Zarządu Głów-

nauczycielstwa 1 świata artystycznego ,
nego Związku Nauczycięlstwa (z dn. 5 czerwca), 
Plenarnego posiedzenia Zarządu' Równego Zw. 
Zaw. Pracowników Naukowych., Kis Oszczędno
ść! i Ubezpieczeniowych oraz głównej Komisji 
Artystyczne/, Związków Zawodowych oraz Sto
warzyszeń, reprezentujących) cały fś.wiąt artystycz
ny w Polsce.

Duże transporty UNRRA dla Polski
■ (ZĄP). Amerykański parbsm g

Frańciśko,2 .‘p rż^ ro ż R  "w • ram ach dostaw 
:UNRRA; 3.695.459 kg różnych towarów. Na 
statku znajdujó sią mleko w proszku,'kaw a' 
mieloną, konserwy z drobiu, mydło do pra? 
n iŁ , ^ ś h n n Ł ;  ^ 2 ^ ,  sk$ |yń  herbaty,
sok owóćOwy iSin, Drugipaifew iee amery
kański „Duke victory“ przybył* z “Newport 
iŃOwś i S a a n fe .m y |y H 9 ^ fc 6 ^ R 7 ^ |k g  dlro- 
bnicy UNRRA fo*aż& M 6p..k | iziiaÓifee j pśze- 
nicy siewnej-. Ogółem na pokładzie statku- 
znajduje sią 8.199,759 kg towarów. Statek 
przywiózł między innymi 5.000 skrzyń sm al

cu, 5-000 śkfftyń m argaryny, zimową psze
nicę siewną, konserwy mięsne i jarzy nowo- ; 
m ięsne, mleko skondensowane, 3.658 Wor
ków kawy ńiepalonej, ekstrakt cytrynowy i 
in. Żaglowiec duński „Dana" przywiózł dla 
UNRRA 22.400 kg świeżych dorszy. Szwedz
ki parowiec „Falkoh przybył’ do poriu gdyń- 
skiegti ffazyW p ż ą ć ^ .®  
między innymi obuwie, pierze, ubrania, urzą
dzenia szpitalne i in.-Trzeci statek amery
kański wpłynął dó portu gdyńskiego przy- 
iwpżać z Filadelfii •.7>448i922 kg artykułów 
spożywczych i delikatesów.

Wszyscy 9olacy staną30 czerwca
p r z y  u r n a c h  ę io s o u > a n ia  C u d o w e g o

Uwłaszczenie osadników na Ziemiach Odzyskanych
Redaktor „Api" zwróci! sią do Wicepremie

ra i  Ministra Ziem Odzyskanych Władysła
wa Gomółki z zapytaniem, jak przedstawia 
sią sprawa uwłaszczenia osadników na Zie
miach Odzyskanych.

W odpowiedzi otrzymaliśmy następujące 
oświadczenie:

„Praca nad uregulowaniem tytułu wła
sności osadników na Ziemiach Odzyskanych 
znajdnje sią w stadium końcowym. W naj
bliższych dniach ukaże sią dekret dotyczący 
tego zagadnienia. Rząd powinien rozpocząć 
prace nad uregulowaniem prawa własności 
osadników rolnych natychmiast po żniwach. 
Projekt, dekretu przewiduje, że na własność 
będą nadawane gospodarstwa do 15 ha użyt
ków rolnych (dla gospodarstw Hodowlanych 
do 20 ha). Dla osób, związanych zawodowo 
z życiem wsi przewiduje sią nadanie gospo
darstw pomocniczych i  działek pracowni
czych. Ziemie będą nadawane na własność 
wszystkim osadnikom, którzy ją własną 
pracą zagospodarowują, odpłatnie n a j wa
runkach przyjętych przy przeprowadzaniu 
reformy rolnej. Bezpłatnie otrzymają ziemią

W o je w ó d zk i K o m ite t P.P.S. i K o m ite t 
W o je w ó d zk i P.P.R. w z y w a ją  w szy s t
k ic h  sw y c h  cz ło n k ó w  d o  n iez w ło c z n e 
g o  zg ło sz e n ia  s ię  w  O b w o d o w y ch  K o
m ite ta c h  O b y w a te lsk ic h  G ło so w an ia  
(u d o w e g o  w  m ie jsc u  zam ieszk an ia  d la  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  a k c ji  g ło so w an ia  
lu d o w eg o .

K o m ite t W o je w ó d zk i P.P.R. 
W o je w ó d zk i K o m ite t P.P.S.

W granicach do 19 ha osadnicy wojskowi na 
terenie 15 nadgranicznych powiatów. Repa
trianci, którzy pozostawili swoja gospodar
stwa za Bugiem, otrzymają gospodarstwa 
bezpłatnie nar całym terenie ziem Odzyska
nych w rozmiarach wyżej wskazanych. Z 
ulg w cenić za ziemie i  w warunkach wpłaty 
będą korzystać osadnicy otrzymujący ziemią 
z parcelacji, Polska ludność autochtoniczna,

kfóra w czasie działań wojennych pozostała 
na miejscu i  uzyskała obywatelstwo polskie 
zachowuje prawo własności swoich gospo- 
darstw. Dekret przewiduje, źa ci zweryfiko
wani obecnie Polacy, którzy opuścili swoje 
gospodarstwa w okresie działań wojennych, 
mają prawo do ubiegania się o nowe gospo
darstwo, o ile ich poprzednie zostały w 
międzyczasie przydzielone osadnikom.

Wykonanie omowy handlowej z ZSRR
WARSZAWA’(PAP). Według stanu na 20 kwiet

nia rj& iinport towarów ze Związku Radzieckiego 
fcS w ramach umowy. -4- osiągnął już lpO procent 
św dostawach; niklu, bawełny, ku,- kauczuku, fo
sforu . czerwonego, i metalfeazlacłietoych,, kjińgęrytu, 
Iwyrobów azbestowych oraz ■ stopów żelaznych. 
Dostawy rpdy, manganowej osiągnęły 96,6 proc., 
miedzi — proc,, rlulzęzów i technicznych. 96 
prąc,, rńdy iżąfcfońejjyr-, 58,6 proc., wełny 75 proc 
i tytoniu — 94 procent. ,

W eksporcie do ZSRR wykonanie umowy osią

gnęło; 100,9 prpc. W żelazie i stali,. 100 proc. w 
cynku rafinowanym i blasze cynkowej, 101,2 proc. 
w tkaninach wełnianych, 94,5 proc. w wyrobach 
śźytyćh'oraz 81,2 proz.w koksie. Dostawy węgla 
wykonywane były na poczet umowy, zawarłej w 
kwietniu r. b. i osiągnęły już 80,3 procent.

Naske niewypełnione. jeszcze zobowiązania z 
tytułu dostaw koksu obejmują; na poczet umowy 
lipcowej uh. u  około 50 tys. ton oraz tegorocznej 
— 200 tys. ton.

Rokowania angielsko-polskie w  sprawie d łu p
J LĆ®śDYN (PAP). Agencja Reiitęrą donosi, że 
rokowania angielsko-gplskie. W: sprawie długu 
wojennego zbliżają się do pomyślnego zakóń- 
czejiia. l^edlug. wiądomośęi Reutera, porozu
mienie pomiędzy prezesem Banka Ndródówego, 
Edwardem Drożniakiem i brytyjskim minister
stwem skarbu zostało osiągnięte szybko i ro
kowania w ciągu ostatnich 2 tygodni dotyczy
ły głównie spraw natury technicznej.

Należy się spodziewać, żę na zasadzie umo
wy, która zostanie podpisana W ciągu najbliż

szych, dni, Polska zapłaci ' 3 miliony funtów 
sztędingów w zlocie z ogólnej kwoty rezerwy 
złota w wysokości 7 milionów funtów, znajdu
jących. się w Wielkiej Brytanii. Pozostałe 4 mi
liony funtów zostaną natychmiast oddane do 
dyspozycji rządu polskiego.
: Agencja Reutera dowiaduje się, że umowa 
będzie podpisana w dniu 19 czerwca. Z ra
mienia Wielkiej Brytanii podpiszą umowę 
kanclerz skarbu Hugh Dalton.



Polski Związek Zachodni
Do wszystkich Polaków na Ziemiach Qdzyskanych
WARSZAWĄ (SAP). Naród polski powie

rzył Wam historyczną p is); zaludnienia i za
gospodarowania — wspólnie z miejscową lud
nością polską — Ziem Odzyskanych nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem.

Wiemy, że nie łatwo było Wam opuścić do
tychczasowe siedziby Wasze. Wiemy też, jak 
ciężko Jest zagospodarować sią w zniszczonym 
przez hitlerowskiego okupanta kraju.

Pamiętajcie Jednak:
Nad Odrą, Nysą ) Bałtykiem leży przyszłość 

Polski.
Ziemie Odzyskane, to nowa ojcowizna Wa

sza i dzieci Waszych.
Dajcie wyraz tej świadomości w Głosowaniu 

Ludowym. Weźcie wszyscy udział w tym gło
sowaniu. Odpowiedzcie „TAK" na trzy Jego 
pytania.

Deklaracja inieiekiualislOw irancuskich po powrocie i Polski
PARYŻ (PAP)/* Jak cftjriósi dżićnmk^.iGi® 

P R 8 W  ł  'B5f ffeafiiTgFCl^ff" intelektualistów 
francuskich, do której ndleżą m. in. Pierre 
Courtade, redaktor naczelny „Action", ksiądz 
Boulier, jjńęięaor j^ rą w |! . m iędzynarodo
wego w  In|tytofee( k a t i l i c k ^  ksfądz Berg, 
dyrektor oirouka ?pre^)tra®bienlM Spólell- 
nego cudzoziemców, Ąmbroise ,Jobert, pro
fesor histerii nowoczesnej na uniwersytecie 
w Grenoble i Georges Laury! W  redakcji 
pism a „Temps Present", po odbyciu podróży 
informacyjnej ̂ do Polski, ogłosiła komunikat, 
który stwiedza m.,in. co następuje:

W arunki powojenne w ,Polsce wymagają 
przyja |n i oraz tojąlnpj. LĄcislęj wśpćjjpęajiy, 
i 'Z S f c |  |a k  rowhiok Wecnospi w rzĄązie,

^ n h ik ó w r t tó f o  'gwarantowałyby te J M |e  
jłSTIfyczną.

W dalszym ciągu kom unikat potępia 
ekscesy uzbrojonych band rMikcyjnych oraz 
pifse, że opolskie ij ĵ  ̂ zbrojne za granicij, a 
w szczególności arm ia Andersa; sprowadzają 
opinię pifbliczną na manowce przez Sam fakt 
swęgn istnienia oraz dostarczają bandom 
istotnej pomocy**, p

Identyczny kom unikat okazał się w dzień-; 
niku-paryskim  ,,Rouge midi**. , 1

Jak dowiaduje się korespondent PAP, de- 
klaracja powyższa zredagowana została w 
samolocie podczas powrotnej podróży wy
mieniony ch intelektualistów frąijgusklch.

Dania miała być niemiecką prowincją
WĄBŻYn ^ O N  7ZAP(". Amerykański Depar

tament Stanu opublikował' nieznane dojad (tóŁtU 
menty, z których wynika, że październiku 
1942 r. Hitler chciał zrobić t  Danii prowitfcję 
Rzeszy. W poufnym memorandum podkreślono 
wówczas, że „Hitler potrzebuje w Danii rzędu 
m^K)H*tk0^ego. k tó ^  ządęfóuaeyuyby ysni|t-, 
kim jego iyczea^nĄ1̂ ,: ale jed^ócz^hłe zwraca-

no uwagę, że ten, kto zdecyduje się,,stanąć, na 
czele ,tego„ rządu musi być przygotowany na to, 
„będzje powieszony na najbliższej latarni" w 
wypadku, jeżeli wojska niemieckie opuszczę kie
dyś, Danię, Znamienne, jest, że hitlerowcy tym 
zdaniem najlepiej scharakteryzowali sami sie
bie i słusznie określili, na co zasługuje czło
wiek, któryby się z nimi związał.

Nie dajcie posłuchu zdradzieckim agentom, 
namawiającym Was do udzielenia odpowiedzi 
przeczącej 'w sprawie granic naszych nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem. Są to świadomi agenci Niem
ców 1 przyjaciół niemieckich, którzy chcą 
wzniecić nową pożogą wojenną w naszych 
wsiach i miastach, którzy chcą powrotu Niem
ców na nasze stare, piastowskie ziemie. 
ŚLĄZACY, MAZURZY, WARMIACY, KASZU

BI, POLACY ZIEMI LUBUSKIEJ 
'  I ZŁOTOWSKIEJ!

Przez całe wieki niewoli niemieckiej nie
ugięcie dożyliście do powrotu do wspólnej Oj
czyzny naszej —' Polski. Dziś — marzenia Wa
sze spełnione. Dzięki Waszej wytrwałej walce 
o polskość w okresie niewoli,' dzięki słusznej 
polityce demokracji polskiej Wy 1 Ziemie Wa
sze, na których od praojców mieszkacie, wróci
ły na zawsze do Polski.

Wiemy,' że ze strony nieodpowiedzialnych 
elementów, usiłujących wypaczyć słuszną poli
tykę Rządu, często jeszcze spotyka Was krzyw
da. Rząd Polski i demokracja polska nie pozwo
l i  Was skrzywdzić.

Ustawa Krajowej Rady Narodowej z dnia 28 
kwietnia 1946 r. uznane zostały Wasze pełne 
prawa obywatelskie. Jesteście obywatelami 
polskimi harówni z wszystkimi innymi Pola
kami.

W dniu 30 czerwca po raz pierwszy od wie
ków weźmiemy udział w wielkim, akcie pań
stwowym Narodu Polskiego.

W dniu tym wykażcie wobec Kraju i zagra
nicy Waszą świadomość narodową, Waszą doj
rzałość polityczną. Polski Związek Zachodni, 
spadkobierca bohaterskich tradycji Związku 
Polaków w Niemczech, wzywa Was: 
do masowego udziału w Głosowaniu Ludowym, 
do odpowiedzi „TAK" na wszystkie trzy pyta- 
nła Referendum.

Od utrwalenia politycznych i społeczno-go
spodarczych reform w Polsce zależy utrwale
nie granic naszych nad Odrą, Nysą i Bałty
kiem.
" "  POLACY ZIEM ODZYSKANYCH! ' T " f‘\

W dniu 30 czerwca naszym' trzykrotnym 
„TAK“ damy odpowiedź wszystkim wrogom 
naszej granicy na Odrze, Nysie i Bałtyku!

Szkoci nie chcą przyjąć żołnierzy Andersa
„Polska inwazja" — obietnica Churchilla •— 30 tysięcy volksdeutschów

EDYNBURGU {SAP), Po zebraniu protestacyj
nym w Edynburgu przeciwko przyjazdowi Ander- 
sowcćw do Szkocji, odbyć się. mają pędobne ma
nifestacje w Dundee i. Perth. Na żebraniu ? w 
Edynburgu trzygodzinne przemówienie, wygłosił 
radny tego miasta Gormąęk. Wypowiedzią) się on 
zdecydowanie'  wtocwrwK "jjpbyto4ci ; dSnaljlońr- 
ców“ w Szkocji.
• LONDYN . (SAP). . O ile wyjeżdżających z 
portów Szkocji do kraju żołnierzy polskich żegna-

no naprawdę serdecznie, to powitanie przybywają
cych „andersowców** zapowiada się nieprzyćhyl- 
nie. ( Charakterystycznym dla opinii angielskiej w 
te) sprawie jest artykuł popularnego dziennika 
»Evening - Standard , zatytułowany „Polska 
inwazja*1*.

Autor artykułu, Charles Wintour, zastanawia 
się przede wszyitkim> nad zagadnieniem „jak wie
lu ze 160 tys.. żołnierzy polskich, których rząd 
brytyjski zgodził fię zaliczyć do korpusu prze-

Członkowie PSL. słaną przed sawdem 
za współpracą z bandytami

BIAŁYSTOK (PAP); W  wyniku przeprowa
dzonych dochodzeń aresztowano członków 
{sztabu obwodu suwalskiego WIN. Okazało się, 
że przywódca i szereg członków tej organizacji 
terrorystycznej byli ściśle - związani ż Polskim 
•Stronnictwem Ludowym w pow ., suwalskim. 
Prezes Pow. Zarządu PSL w Suwalkpph. Adam 
Orchowski, nielegalnie posiadaj i przechowy
wał broń. Poza tym udowSonJdHp mu kontakt Z 
bandami w terenie. Wiceprezes Pow. Zarządu 
PSL w Suwałkach, Putra Aleksander, b. poseł 
jha Sejm przed rokiem 1939 utrzymywał Sącz* 
ność z b. KOHSOndantem obwoau AK7’OT®czy-
sławem Ostrowskim, pseudonim „Maciej. Kro
pidło**, przyrzekł Potrze stanowisko starosty w 
pow.’ suwalskim zaraz po zwycięstwie PSL. Fu
tra stanowiska, ofiarowanego przęz Macieja

Kropidłę coprawda nie przyjął, zachęcił go na
tomiast do organizowania komórki PSL, mó
wiąc, „wy organizujecie PSL w terenie, ja— 
jako.stary, ludowiec — będę waszym doradcą11. 
Aresztowani ostatnio — prezes koła gminne
go PSL .w Pawłówće, Parafianowicz Stanisław, 
RSeud,aZaozeckj‘‘.i dowódca & kompanii WIN, 
Lifeewśki ;C zesłą |r:'~  nauczyciel, Kołoszewski 
'Antoni'— członek WIN i szereg1 innyęh- człon
ków tej .podziemnej organizacji, w liczbie 24 
(jp ś ó b .w s z y s c y  nątąŻelL db Polskiego Stron
nictwa Ludowego, uprawiając propagandę anty
rządową i driaramaśc^t^otystyezno-żabuiłko- 
wą. .Wkrótce przed Sądem Okręgowym w Bia- 
lymstoku odbędzie się publiczny proces tych 
przestępców. Oskarżeni otrzymali akty. ośfcar- 
żenia i wyznaczono im obrońców.

szkoleniowego i którzy zamieszkają, w Wielkiej 
Brytanii, walczyło w czasie wojny w szeregach 
Wehrmachtu niemieckiego**. Autor.ustala ich cyfrę 
na 30,000. •,

Dalej, autor, zastąnówiając się nad zobowiąza
niami, które przyjął na siebie rząd brytyjski^ wobec 
polskich żołnierzy, przypomina, że „Churchill mó
wił o tych, którzy walczyli pod naszą komendą. 
Ale nie mówił o tych, co walczyli dla .Hitlera. 
My nie mamy żadnych zobowiązań wobec daw
nych niemieckich żołnierzy, którzy śą obecnie w 
armii Andersa".

Zastanawiając się dalej nad problemem osiedle
nia polsluŁh żołnierzy na grenie Wielkiej Brytanii, 
autor artykułu stwierdzą,,'że Churchill nigdy nie 
ofiarowywał 1 obywatelstwa brytyjskiego żołnie
rzom polskim, jedynie zapowiadał nadzieję na 
otrzymanie przez nich obywatelstwa imperialnego. 
Prawo osiedlenia się na terenie Anglii, .powinno 
być, zdaniem autora, jak najbardziej zazdrośnie 
Strzeżone.

LONDYN (SAP). Poseł Edelman z Labour 
Party na posiedzeniu Izby Gmin zapytał pod
sekretarza stanu, Mc Neił, czy w związku z wy
rażonym żyćzeniem Francji przyjęcia do ślebje 
odpowiedniej ilości' emigrantów, rząd brytyjski 
przedsięweźmie rokowania z rządem francuskim na 
temat osiedlenia pewnej czljści Jyojska polskiego po 
jego demobilizacji ną teremć Francji.

Mc Neil, odpowiadane na pytanie oświadczył, 
iż rząd brytyjski wszczął już rokowania z rządem 
francuskim lec®- -dotychczas nie otrzymał jeszcze 
definitywnej odpowiedzi. Jeżeli' natomiast cho
dzi ę tych Polaków, którzy są obecnie n i terenie 
Francji, sprawa łeh jest rozpatrywana Wyłąeznie 
przez rząd francuski,

lista zasłużonych członków PPS uczestników walki zbrojnej z K eaicami
odznaczonych przez Prezydium KRN

T c le o to in u
KOALICYJNY RZĄD WE WŁOSZECH 

RZYM (SAP), Przedstawiciele trzech najwięk
szych ptrtyj włoskich nawiązali porozumienie co 
do współudziału w tworzeniu przyszłego rządu. 
Socjalista Nonni oświadczył, że rząd utworzą trzy 
najsilniejsze partie: katolickich demokratów, socja
listów'! komunistów:

Nowowybrane ciało ustawodawcze Wlocb 
zbierze się na posiedzenie w dniu 25 czerwca. W 
dniu tym wybierze ono nowego prezydenta, któ
remu de Gasperi złoży swoje funkcje.

ZABIEGI O STWORZENIE RZĄDU 
W INDIACH

COLOMBO (SAP). Przedstawiciel rządu indyj
skiego M. S. Aney zwrócił się obobiście z ̂ apelem 
do Gandktegb i JinnaKa, by wyrazili Zgodę na 
plan wicekróla Wavella _ w - sprawie utworzenia” 
tymczasowego rządu indyjskiego.

W przesianym ' w tym celu ̂ YełegraWe ' Ahiy  
przynagla 14-tu przywódców indyjskich, by przy
jęli zaproszenie Wavella do uczestniczenia w na
rodowym rządzie, opartym na zaufaniu ludu.

JAPOŃSKI PRZEMYSŁ WOJSKOWY 
na poczet odszkodowań wojennych . 

TOKIO (SAP), Głównodowodzący śilami sprzy
mierzonych w okupowanej Japonii, gen. Douglas 
Mae Arthur, poleci rządowi japońskiemu podjąć 
inwentaryzację wszelkiego sprzętu wojskowego, 
który przeznaczony jest na odszkodowania wo
jenne. Do tego sprzęto zaliczają się urządzenia 
440 fabryk lotniczych, 91 arsenałów armii i mary
narki oraz 63-ch laboratoriów naukowych: do 
tego czasu urządzenia : te pozostawały pod zarzą
dem sprzymierzonych.

Wykazy inwentarza dopomogą olacówkom 
sprzymierzonych do rozdziału zebranego sprzętu i 
do roszczących prawo narodów.

MONARCHIŚCI WICHRZĄ WE WŁOSZECH 
RZYM (SAP). W czasie uroczystofciu podnie

sienia flagi republikańskiej na Kapitolu w Rzymie 
do zgromadzonych tłumów przemówił-przywódca 
partii republikańskiej Rańdolfb Pacciardi. Stwier
dził ott, że klika monarchistrcźna usiłował? po
różnić południe z północą Wioch.
■ „Apelujemy do. monarchistów, by zaniechali de

struktywnej roboty, a stanęli razem z nami. d.j> 
pracy nad odbudową kraju" — mówił Pacciardi.

REPATRIACJA NIEMCÓW Z HISZPANII 
LONDYN (ZAP). Marynarka amerykańska 

wysłała na rozkaz swego rządu do Hiszpanii 
statek, mogący przyjąć na swym pokładzie 947 
podróżnych. Statek ten, zatrzymawszy się w 
Bilbao, zabierze do Niemiec Niemców-repatrian- 
tów. Amerykański departament stanu ogłasza, że 
w Hiszpanii żyje około 2,200 hitlerowców, Wielu, 
wraz z rodzinami, a ich repatriację zamierzają. 
Sprzymierzeni przeprowadzić jak najprędzej. W 
rachubę wchodzi 931 urzędników, 794 agentów- 
sprawozdawców, 450 fachowców , technicznych,. 
uczonych, inżynierów i kupców Oraz. 30 członków 
straży granicznej.

W NAJBLIŻSZYCH
OGŁOSZONY ZOSTANIE AKT OSKARŻE- 

■: I  f NIA PRZECIW KS. TISO 
PRAGA (ZAP). Przewodniczący • Słowackiej 

Rady Narodowej dr Lęttrich złożył oświadczenie, 
że akt oskarżenia przeciw byłemu marionetko
wemu „prezydentowi" Słowacji ks. Tlso zostanie: 
wniesiony w najbliższym czasie. Dr Lęttrich zwró
cił uwagę, że daje się odczuwać brak dokumen- 
tarnego, pisanego materiału na poparcie Oskarże
nia. Oskarżenie przeciw byłemu, „premierowi" 
Tuce jest gotowe od miesiąca, aie chwilowo Tuki 
nie można sądzić, gdyż jest ciężko chory. Z pro
cesu przeciw Tuce nie zrezygnowano. Również' 
Tiso nie ujdzie odpowiedzialności.

4S-GODZINNY STRAJK TELEGRAFISTÓW 
W EGIPCIE

Delegacja strajkujących odwołała się do króla 
KAIR (SAP). Na interwencję króla Faruka, 

w poniedziałek Zakończył się 48-godzinny* strajk 
pracowników Urzędów telegraficznych na terenie 
całego Egiptu* Strajk sparaliżował cały system 
telegraficzny kraju,:

W . niedzielę wzmocnione oddziały policji obie
gły gmach _ głównego urzędu telegraficznego w 
Kairze, gdzie zabarykadowali się śtrąikufąiy tele
grafiści.* W celu zapewnienia sobie dostaw żyw
ności i dopływu wody, delegacja .strajkujących 
udała się do Króla Faruka i uzyskała jego popar
cie w tej sprawie. Władze urzędowe przyrzekły 
przychylić się do polepszenia warunków pracy 
strajkujących.

W strajku brało udział ponad tysiąc osób.

BOMBA ATOMOWA NIE MOŻE BYĆ 
ARGUMENTEM 

przeciw badaniom, naukowym.
• LONDYN (SAP). Król angielski Jerzy f i ,  
otwierając w poniedziałek konferencję Imperial
nego Towarzystwa Naukowego _w Londynie, po
wiedział, że bomba atomowa nie powinna nigdy 
być użyta, jako argument przeciw badaniom nau
kowym. Nie obniżanie poziomu naukowego, ale 
wzniesienie się na wyższy poziom moralny — po- 

. winno być, zdaniem króla, celem dążeń*
Król proponuje, aby następne konferencje nau

kowe miały charakter bardziej specjalny :- i aby 
odbywały się nie w Londynie, lecz na zmianę — 
to w tej, to w innej stolicy państw, wchodzących 
w skład Imperium. .

w z n o w ie n ie  d z ia ł a l n o ś c i ŻYDOW
SKICH TERRORYSTÓW W PALESTYNIE 

Armia bryty jaka,. lotnictwo 1'policja 
w pogotowiu

JEROZOLIMA (SAP)'. Woiąkp angielskie łącz
nie z RAF i policja palestyńska na całym terenie 
ziemi Świętej podjęły energiczną akcję, ponieważ 
terroryści, żydowscy o północy z' hićażjeli na po
niedziałek zaatakowali jednócżeśńić" i t  mostów 
kolejowych w Węzłowych punktach, przy 'Czym 
odległości między punktami zaatakowanymi , wy
noszą w sumie 200 km. z górą. Wojska Bryty}- 
skie zatrzymały Cały szereg Osadników żydow
skich, aby . ich zbadać. Miedzkańcy dom^w 
zbiorowych sprzeciwili się przeprowadzeniu ,/e- 
wizji, a robotnicy Żydzi, zatrudnieni w pobliżu, 
przyszli im z pomocą. 9* Ten starannie przy
gotowany atak na komunikację palestyńską przy
pisują oddziałom organizacji ,J?almach“ —i są tp 
bojówki żydowskiego ruchu 'niepodległościowego 
(oporu).

WARSZAWA (SAP). Krzyż Grunwaldu 
II KI.: Szymański Edward — ̂ pośmiertnlę, 
Jurczak Wacław' —■ pośm., CżapiiSski' Kazi
mierz Chudoba Stanisław  *4*
pośm., Adrzejczak W ładysław — pośm., Cy-, 
rankierwicz Józef. Krzyż Grunwaldu IIL ki.: 
Haab^Tieazek — pośm,, Andrzejczak H f lipą*‘ 
S Iu p s liP - liB b e rtp o ś ła is , Skohletóiy:' ZyB‘ 
m unt — pośm., Feli „A.dam" —-pośm,, To- 
biszewski Stanisław -*l> .pośm., Pawłowski 
Witold, Przyboj-Jarecki 'Alfred, :Wróblewski 
Zdzisław, Więzowgki Feliks, Ryszkowski 
Zygmunt,, Reczek Włodzimierz, Szczerbińs£i 
Józef, Stawiński Wincenty, Sankowski Sta
nisław, .Nąióropki Śtetan, .Mbtykf LuCjMt, 
ŁadkoWśki Zygmunt, Kuryłowicz Adató, 
Kuczkowska Halina, Kretkowski Józef, Kret- 
kowska Matylda. Pożubski Hugon; Kercz 
Józef,' Kobrzyński-- Stefan, Jendryka Józef, 
Janicki Romuald, Halłek Edward*, Grabczak 
Kazimierz, Dobrowolski Stanislaty, Pobro- 
wolski Mieczysław, Błaszyk Stanisław, Ja
błoński Henryk; Bronboszcz Henryk. , --1

Krzż „Ylrłuti Milltari" — KL V.: Kazi
mierz Rusinek, Karlicki Bogdan Edwmrd, 
Tamaradze Józef póśhiiąrtftłe’, Świerczyna
Rernard — pośm., Stiski Ryszard — :pośm., 
Słucki Ryszard — pośm., Leja Tadeusz — 
pośm,, Jagiełło Konstańty —»* pośm., Fotek 
Tadeusz ,—- pośm., Sobański'Tomasz, Dobro
wolski Lucjan.

Order Odrodzenia Polski III kL: Rusinek 
Kazimierz.

Order Odrodzenia Polski IV ki.: .Gajewski 
p iotr, Hochfeld Julian. -

Order Odrodzenia Polski V kL: B r Ptoski 
Stanisław, Wójcik Władysław.

Krzyż Walecznych: Bojar Stefan—  pośm., 
B M a:Rktarzyń'a; Radzikowski A rtur — pośm., 
Tyszka Adolf — pośm., Kita Tadeusz —• pośm., 
Janicki Bogdan  — pośm., Balcerzak Zdzisław 
—■ pośm., Baleeirzal| Edw ard■>— pośm., W asi
lewski Jan, Walendziewski Jan, Stmiko- 
Irzuk Mirosław., Śliwiński Stanisław, Sko- 
ryna Leon, Rosę Leszek, Rembecki Stanis
ław, Pieśniewski Stanisław, Piekarek Ignacy, 
Oraczewski Zbigniew, Dr Moszczyński — 
Hruziewicz Bolesław — Józef, Lenartowski 
Władysław, Jaruszewski Henryk, Franków-' 
ski Bolesław, Adamiec-Gracki Zbigniew.

Srebrny Medal „Zasłużonym na Poln 
Chwały : BobrUk Franciszek — pośm,, Piszcz 
Kazimierz — pośm., Orłowski Stanisław, Le- 
jwicki Mieczysław, Kuleszyński Bolesław, 
Gacka Bernard Skrzypek' Feliks.'

Brązowy Medal „Zasłużonym na Poln 
Chwały?: Wajtkgwskj Tądeusz, Wochowski 
Eugehiu^' Uiaskiewicz Henryk, Sternik An- 

'foh i.^O T t^4'Józef, R uper' Maniśłtfw,-#1081- 
fzyński Edwardy Pawlikigwięz Józef, 'Kula
wiak Marian, ŁoZyrtski Antoni, Jeszke Wik- 
jtórl; Frariiewśki Edmund, Czerski Mieeży-

Złoty Krzyż Zasługi: Bystroń Danutą, 
Cichocki Franciszek, Ćwikliński Bronisław, 
Lewor Władysław, Dubois Kazimjerz, Gra
bowska Marcelina, Grochulska Janina, Jed- 
czak Benjamin, Lasocka Teresa, Krajekalit 
Kazirnierz, Kaczmarek Wiesław, Kamiński 
Antoni, Kowal Stefan, Kieres Magda, Mrożfk

Stanisław,., Malinowski, ."M arklowic?Leon, 
Nikiel Ffnftćisrek, KobitRąKi WU-
bicki Włodzimier?, ChąBaj Każbniferżj ^ łń -  
piński 'W ładysław ,; Nlędziałkowśka Maria, 
Sasula Franfciszek, SadOm skaM aria,Sadom -' 
,sk|’ Leon, Spwul Czesław^ PZzSdtoo jski W a
cław, Pieńkowska Józefa, Pytlik W ładysław, 
Praga Rafał, ’ Pókoriki Ańtoni, W iszniewakt 
W iktor, Zaborska N ńźiliii Ż ^oliński Stani-: 
sław,- Goiczyk Emil ~  pośmiertnie. Jaruga 

pośm., $asula Bronisław — pośm., Woź
niakowski Roman pośm.

Srebrny Krzyż Zasługi: A lstadt Marek 
Zygm unt,, M alarski Stanisław Przełącznik 
Eugeniusz, Fisz Jakób — pośmirtnie, Balas 
Stanisław, Bogacz Józefa, Cieszkowska Julia, 
Chudy Jan, Einstein Danuta, Forenąski Ro
man, Gałaj Stanisław, Grochot Tadeusz,, 
Imialczyk Eugeniusz, Jamroziak Heliodor, 
Jaworski Wacław, Jurkowski Jap, Kaliski ’ 
IgnacyiJ tlim k iewicz Teodor, Krawczyk Cze
sław, Kurek Aleksander, Lech Jan , Lipiński- 
Lipman Jerzy, Matuszewski Szczepan, Mazia- 
rek Władysław,. Minkierwicz Praga Joanna, 
Óbuchowski Henryk, Ostrowski. Zygmunt,, 
Pieńkowska Stanisława, Rogonowśki 'Liszek,'1 
Rosołek Stanisław, Sadowski W acłąw .Ś er*! 
bło Józef,ł SKrobiszóWska ‘Jadytffga,: Stępień 
Stałiiśłkwa, Turćzyński Jerzy, W arda Jan, 
W iśniewska W anda, Wójćik Czesław, Weber 
Maria, Wójcik Tadeusz, Rejment Anna.

Brązowym Krzyżem Zasługi: Bruba An
tonina, Krogulec Ignacy, Augow MieczysM% 
Rutkowski Eugeniusz, , -
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Marcowe i słodowe
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Gdy znowu obraduje 4-ch ministrów w Paryżu
Czy wolno nam mieć nadzieję na pokój?

(SAP)
Na temat trwającej obecnie Konferen
cji Paryskiej znajdujemy interesujące 
1 głębiej ujęte uwagi w. artykule fran
cuskiego publicysty, Rogera C*rS („La 
France Ittterie.ure" Nr 43).

•— Jak buduje się pokój?
—, Przede wszystkim zwraca uwagą fakt, że 

w rokowaniach wstępnych jeszcze w Londy
nie postanowiono, iż nie będzie się używało 
nazwy Konferencja Pokojową, lecz po prostu 
Konferencja Paryska. Bez względu na powody, 
dla których powzięto tę decyzję, wynik Jest 
„wiadomy", aby Użyć pzfzesta^fego termittu, 
którym- niegdyś postugiwili się chętnie dyplo
maci, aby określić to, ' o czym miała I dowie
dzieć się z ich tajnych układów opinia publicz
na.

Nie Wiemy, na Jak długo. Na razie mówi się
0 załatwianiu spraw 1 — regulowaniu sporów.

Lecz czyż może być Inaczej? Nie zapominaj
my, że to samo pokolenie,' które prowadziło 
dwie wojny, musi rozwiązywać problem, Jaki 
one postawiły. Rzecz się nie udała w 1918 r. 
A przecież z Jakim wówczas zapałem świat 
przystępował do tej cudownej okazjil Jakież 
to były nadzwyczajności z końcem owego roku 
19181 Narody oswobodzone, państwa tyranów 
pokonane, rzędy republikańskie we wszystkich 
krajach. Nastrój wolności i marzeń, jak' ongiś 
W 1848 r>, a nadewszystko rok pokoju. „Po
kój wybuchł", „Nastały czasy pokojowe" — te 
Określenia powtarzają się w literaturze tego 
okresu, niby Jakiś oszałamiający motyw pieśni.

Aby zrobić jak najszybciej ten pokój, mężo
wie stanu- tamtych czasów wzięli dobra zasady
1 zrobili z nich fundament pokoju. Zrobili je
szcze lepiej: umieścili Je W ‘ samym traktacie 
tak, że stały .się one Jego główna treścią. W 
Traktacie Wersalskim połączono razam Ligę Na
rodów, terytorialny podział Europy, odszkodo
wania, potępienie Niemiec, czyli że zmieszane 
razem zasady ducha sprawiedliwości i fakty.

Zasady, które -są rzeczą nienaruszalną, świę
tą, były odtąd poddane zmiennym wymaga
niom chwili. Liga Narodów musiała dawać gwa
rancją organizacji stosunków, które zmieniały, 
się z biegiem życia i to było kardynalnym bia
dam taj „nieudanej imprezy" z (919 roku.

Obraz lat 1935 do 1944 nauczył nas nieuf- 
’ sości do zasad moralnych, jako narzędzia poli
tyki, Doszliśfny nawet do tego, że osłabłe w 
nas wiara w samą wartość tych zasad. Niektó- 

I rży nawet myślą, że należałoby ja zmienić. To 
też gdy przyszło teraz zwycięstwo, przezorność 
radzi nam, -byśmy zmienili metodę postępęwa- 

Nowe zasady postępowanie
Ponieważ zasady moralne okazały się tak 

[ kruche w roli materiału do budowy przyszło
ści, należałoby Je oddzielić od rzeczywistości 

i (aktów. I to już zrobiono! z Jednej itrony stwo-

rzono system, do któreg należą państwa z do
bra wolą utrzymania pokoju. To jest Organiza
cja Narodów jednoczonych — ONZ — która 
nię przygotowuje pokoju, lecz utrzyma go, gdy 
on już zostanie. yWafOTto władze ONZ) - jelit 
to jakby parlament z komisjami, z licznymi ra
dami i z' własnym sądem. Jest to „narzędzie" 
działania, e przyszłość powie nam, jaka jest 
Jego wartość.

Pojęcie pokoju jest ściśle ideologiczne. Woj
nę się robi, a w pokój się wierzy. Trzeba wiary, 
aby by&paeyfistą. Jak możemy mieć'wiarę, sko
ro nip mamy juę zasad? 1 Jakie męmy Dowody, 
aby wierzyć w przyszłość? Z konieczności szu
kamy nowego systemu. Dlatego też fii«iaWod- 
nie nie bę<Me się mówiło O pokoju aż do cza
su, dopoki nie znajdzie się tępo nowego syste-

Trwaly pokój uratuje cywilizację >>'■
Zostawmy więc ha boku pokój i .przypatrz

my się „regulowaniu" stosunków. Obraz Świa
ta jest mocno zniechęcający. Wobec dwojakie
go problemu, jaki ludzie mają; rozstrzygnąć, 
ich postawa jest zdumiewającą. Nię starają’ 
się rozwikłać zagadnienia — ważnego i głębo
kiego, lecz przeciwnie — rozwiązywać zagad
nienia drugorzędne. Zaraz to Wyjaśnię.

Zagadnienie ważne — go Usunięci: skutkóc 
wojny, dwu kolejnych wojen,, wszędzie tam, 
gdzie' pozostawiły one swe dramatyczne ślady.

Zmierzamy dziś ku jakiemuś średniowieczu: 
widzimy nieprawdopodobne' cofnięcie się j>Od 
względem nynalaym,' co grozi olbrzymim J  
rzecywistym niebezpieczeństwem. Głód już się 
panoszy w niektórych krajach. Znaczy to, że 
wszystkie zdobycze cywilizacji ludzkiej są 
stracone: solidarność, tolerancja, miłosierdzie 
'-^Wszystko .zanika. Wchodzimy w okres ńo- 
Wv.. itr ktńrym ..Święta samglubstwo“ stanie się 
regułą. ,, «v;

Najważniejszym zMfadhieniem jest więc
'ćaSufem- frywllBitifh Ktol o tym mówi? \ Kto

Próbuję się regulować konflikty polityczne. 
Oto "ich nazwy: Triest, Cieśniny, Dodekanez, 
Libia, t Azerbejdżan, Siedmiogród, Mandżuria. 
'Są, to stare problemy 1 wieczne preteksty. Aby 
je uregulować, trzebaby właśnie tego, co 
znikło: dobrej Woli, pragnienia pokoju, lojal
ności.

Czy w Paryżu klimat będzie lepszy, niż .W 
Londynie, lub w Nowym Jorku, czy będzie 
bardziej sprzyjał porozumieniu umysłów i 
serc? — Może Wolno nam mleć nadzieję.

Ztzy razy „taft"-fo odpowiedź nasza 
u? dnia 30 czerwca

Prasa angielska o projekcie Barucha i A D A
LONDYN (SAP). Prasa w dalszym ciągu ko

mentuje propozycje Barucha, zgłoszoną na po
siedzeniu komisji Stanów Zjednoczonych do 
spraw energii atomowej, by inne państwa zrzekły 
się prawa veta, a Stany .Zjednoczone wzamian 
wtajemniczą je w sprawy fctomby atomowej,;

„Times" i „Manchester Guardian" nazywają ten, 
projekt krokiem do utworzeniu wszechświatowego 
rządu. „-Nir ulega Wątpliwości —' pisze „Times" 
— że projekt ten wymaga-od państw przystępują
cych do umowy zdecydowania się na. posunięcia 
bez precedensu, na swego rodąaju zrzeczenie się 
suwerenności. Ale z drugiej strony niebezpieczeń
stwo, grożące narodom, odkąd energia atomów 
została wyzwolona — jest też, bez precedensu, . Tę 
sytuacja jest jakby wyzwaniem, rzuconym przez 
dziej mężom stanu, czynnym. na terenie między
narodowym, by śmiało ruszyli krok naprzód w 
kiirunku rządu wszechświatowego, którego instyk-

townie domagają, się szerokie rzesze od pierwszej 
chwili . kiedy niebezpieczeństwo ' zawisło nad 
światem".

„Manchester Guardian" pisze: Rozum przemawia 
za projektem Barucha, instynkt przerw niemu. In
stynkt ostrzega przed zbytnią ufnością w stosunku 
do ńąrodów i instancyj1 obcych. Pewne żdziwie- 
nie wywołało naleganie Stanów Zjednoczonych 
aby wielkie mocarstwa zrzekły się swego prawa 
veta na rzecz ONZ, gdyby' przyszło do dyskusji 
w Radzie kontroli nad energią atomową. Propo
nowana przez Barucha instytucja ADA (Atomie 
Developement Authority) byłaby — w dziedzinie 
energii atomowej — rządem wszechświatowym^1.

Komunistyczny „Daily Werfeer" energicznie 
protestuję przeciw, projektowi Barucha, nazywając 
gó Ostatnim wyrażeni amerykańskich dążeń do 
panowania UZA światem.

Niemcy w ierzą w  powrót nad Odrą i Nysą
BERLIN (BAB). Sprawę zachodnich granic 

Polaki stała się znowu przedmiotem ordynarnej 
napaści na łamach dziennika berlińskiego „Der 
Kurier'*.

„D*r Enrier" podaje w wątpliwość zdolność 
Polski co do zagospodarowania 1 zaludnienia za
jętych na zachodzie ziem, a rozpatrując problem 
ńehodżedw dodaje, że nie chcą sdę oni uznać za 
przesiedleńców, lecz tylko za czasowo wysiedlo
nych, gdyż .wierzą w powrót tych ziem do Nie-.

mice. Pisząc o jakimi przedstawicielu 
Szwedzkiego Czerwonego Krzyża, który miał 
zwiedzić polskie Ziarnic Zachodnie, niemieckie 
pismo stwierdza, że Szwed ten widział jakoby 
przestrzenie Prus Wschodnich ’nie obsiane i nie 
zaludnione. • '

Cel tej, całej, szytej grubymi njćmi pogoebel- 
sowskiej propagandy jest jasny: podżegać Niem
ców do akcji przeciw Polsce.

„DAR POMORZA" WYRUSZYŁ W PODRÓŻ
GDYNIA (PAP) W  dniu 15 czerwca ztatek 

szkolny „Dar Pomorza" wypłynął po ras 
pierwszy’ n a  m orza, z uczniami Państw. 
Szkoły Morskiej. Jest to podróż przjsgoto- 
wawcza statku do właściwej podroży która 
nastąpi w połowie lipca.

Obecnie statek idzie do Sztokholmu dla* 
odmagnetyzowania kompasu i ustalenia de
wiacji. Czynności tych nie możną było prze
prowadzić w kraju- Statek nie m a jeszcze 
kompletu żagli i  pójdzie do Sztokholmu pod 
motorem. Z tych względów —■ podczas po
dróży — uczniowie nie będą przeprowadzać 
ćwiczeń, z żaglami. Podróż potrwa około ty
godnia,-po czym „Dar Pomorza" - znów po
wróci do Gdyni.

Na statku  wyjechało .80 uczniów ( w tym 
63 nawigatorów i 27 mechaników) oraz za
łoga w liczbie 36 osób.
SETNY KONCERT EWY BANDROWSKIEJ- 

TURSKIEJ W ZSRR .
MOSKWA (PAP). 18. bm. bawiąca w Moskwie 

Ewa Bandrowska-Turika da swój setny z kolei 
koncert w Związku Radzieckim. Bilety na wspom
niany koncert są już od dwóch tygodni wys- 
przedąpe.

ZGON WYBITNEGO licZONBGO 
KRAKOWSKIEGO

KRAKÓW (PAP). W Krakowie zmarł nagła 
wybitny historyk polaki prof. Uniwersytetu Ja
giellońskiego, Józef Feldman.' Prof. , Feldman 
był historykiem dziejów nowożytnych polskich 
1 powszechnych, członldpm P.A.U. i zasłużonym 
działaczem Polskiego Towarzystwa Historycz
nego. Wydał szereg prac historycznych w ję
zyku, polskim, francuskim i angielskim.

NAJWIĘKSZY ŁADUNEK CEMENTU 
WYJEDZIE Z GDYNI

GDYNIA (PAP). W porcie gdyńskim znaj
duje się 'statek sowiecki „Gibson", który zabie
rze 8.700 ton cementu. Jest te największy ładu
nek cementu, jaki kiedykolwiek wyszedł z por
tów polskich. Przeznaczony jest ^dła jednego z 
portów arktyeznych, położonego na .wybrzeżu 
oceanu lodowatego. Okręt "Gibson" jest stat
kiem typu „Liberty", zbudowany został w cza
sie wojny i  przydzielony Związkowi Radziec
kiemu w ramach przydziału tonażu alianckiego.
ZEBRANIE LIGI DO WALKI Z RASIZMEM
WARSZAWA (SAP). Staraniem Ogólnopolskiej 

Ligi do Walki z Rasizmem odbędzie się IŻ czerw
ca, «c i. we wtorek, o godz. iż-ęj W sali KRN 
„Roma. (Ńowogrowslta 49) Wielkie Zgromadze
nie pod hasłem: „Naród Polski w Walce o God
ność Człowieka". Przemawiać będą przedstawiciele 
wszystkich stronnictw politycznych: poi. Górecki 
Juliusz, Prezes Ogólnopolskiej Ligi do -Walki z. 
Rasizmem, wicemiń. Bieńkowski Władysław 
(PPR), poseł Cyrankiewicz Józef (PPS), 'prpjf. 
Olgierd (Str. Dem.), meę, Korbonski Stefan 
(PSL), pos. Popiel Karol (Str. Pracy), min. Putek 
Józef (Str. Ludowe), mec. Tadeusz Rek, działacz 
ludowy, wiceprezes Konspirze. Rady Pomocy 
Żydom, red. Michał Pankiewicz,' działacz Po
lonii Amerykańskiej.

ORYGINALNY'WARUNEK OOZYSKANIA 
OBYWATELSTWA

PRAGA'(PAP). Władze miasta Morawska 
Ostrawa, które zostało poważnie dotknięte woj
ną, wydały, obecnie zarządzenie, że wszyscy oby
watele niemieckiej narodowości, którzy pragną 
Z powrotem nabyć obywatelstwo czechosłowac
kie, wykonać muszą 100-godzinny obowiązek 
pracy przy usuwaniu gruzów i czyszczeniu mia
sta, Spełnienie tego obowiązku odnotowane bę
dzie. na karcie pracy i decydować będzie O przy
znaniu obywatelstwa.

Przeciętny obywatel zostaje jeszcze bardziej ogłupiony. 
Nie może on zrozumieć tych Walk bratobójczych w obliczu 
nieprzyjaciela. Przed powstaniem warszawskim wytworzyła 
się przedziwna mozaika. W jednym terenie AK współpracowa
ła z AL, w innym walczyła z BCh, jeszcze gdzie indziej AK 
w sojuszu z oddziałami BCh wrogo odnosiła się do partyzantki 
AL-owskiej i sowieckiej. -

Przed wybuchem
Lipcowy zamach płk. Śtaufenberga na Hitlera wpłynął de

moralizująco na armię niemiecką. Bomba, podłożona pod nogi 
fuehrera przez junkrów pruskich, rozsadziła mit Hitlera, acz-, 
kolwiek nie raziła samej osoby. Front wschodni załamał się. 
Przez Warszawę płyną kolumny rozbitych i zdezorganizowa
nych wojsk. Niemcy ewakuują pośpiesznie stolicę Polski. Gu
bernator warszawki Fischer przed swą ucieczką wzywa lud- 
dhość stolicy do robót Ziemnych na Strudze i na przedpolach 
Pragi. W dziesięciu punktach miasta przez cały dzień czekały 
bezskutecznie niemieckie famochody ciężarowe, które miały 
odwieźć ochotników do sypania seańców. Zamiast wezwanych 
stu tysięcy, na punktach zbornych stawiła ślą niecała setka 
osób, mających jeszcze szacunek dla zarządzeń niemieckich. 
Aparat hitlerowski jest już na tyle głąby, że nie reaguje na' to 
Jawne nieposłuszeństwo. Ludność zaczyna lekceważyć demon
stracyjnie okupantów. Polacy jeżdżą na niemieckich pomo
stach tramwajowych, nie dają pierwszeństwa żołnierzom. 
W wielkiej fabryce metalowej w Ursusie pod Warszawą, za
trudniającej ponad 3 tysiące robotników pod koniec lipca wy
bucha strajk, który obejmuje całą załogę. Robotnicy odpowie
dzieli w teń sposób na próbę wywiezienia do Rzeszy 30 szo
ferów'Polaków. Strajk kierowany przez socjalistów uchodzi 
robotnikom bezkarnie. Fich‘er, zawiadomiony o tym niesły
chanym dotychczas wystąpieniu riie miał odwagi do czynnego 
reagowania i kazał strajk załagodzić zapewnieniem że nikt 
z pracowników nie będzie ewakuowany wgjtąb Niemiec.

Cofający się Wehrmacht stosuje zasadę, niezaęzeplania lud
ności polskiej, o ile sam nie jest zaczepiany. Żołnierze sprze
dają masowo broń, dzięki czemu cena rewolweru,* dochodząca

na początku lipca do 8 000 zł za sz tu k ę  Spada do 3 000 a na-, 
wet 2Ó00 złotych. Najchętniej broni pozbywały się oddziały 
węgierskie, które odwrót przyjęły z prawdziwą radością. .

W ostatnich dniach lipca ukazują się na murach stolicy 
obwieszczenia delegata rządu londyńskiego, wzywające do 
karności 1 do bezwzględnego podporządkowania się czynnikom 
londyńskim, które stanowią jedyną legalną władzę polską. 
Rozklejone zostają również odezwy CKL-u mówice o nadcho
dzącej chwili wyzwolenia z niewoli i ó konieczności stworze
nia rządu, reprezentującego prawdziwą większość pracującej 
ludności, Polski,*Armia Krajowa, mimo. wielkich postępów 
Armii Czerwonej, nie zaprzestaje propagandy antysowieckiej. 
Na ulicach Warszawy sprzedawany jeit n aw p ó łja w n ie  organ 
AK „Biuletyn Informacyjny", przepełniony napaściami' na 
ZSRR. Taka samobójcza polityka budzi niepokój wśród prze
ważającej części-AK, a zwłaszcza wśród oficerów zawodo
wych, niezaangażowanych aktywnie w rozgrywkach politycz
nych. Ludzie ci służyli w AK, gdyż uważali że jest to formacja 
wojskowa, za którą stoi legalny rząd. Wobec jednak takiego 
przebiegu wydarzeń że nie rząd londyński, a PKWN faktycz
ni# obejmował prerogatywy rżądu, organizował armię i prze
prowadzał mobilizację, apolityczni oficerowie byli skłonni do 
rewizji swego stanowiska, gdyż uważali, że ich obowiązkiem 
jako. zawodowych wojskowych jest czynna służba pod rozka
zami rządu polskiego i współdziałanie przy budowie odrodzo
nego wojska polskiego. Proces teh nie dojrzał całkowicie wo
bec nieustannej kontroli przekonań'wewnątrz AK i niedosta: 
tecznemu oddziaływaniu na tę część oficerów przez czynniki 
demokratyczne, które nie posiadały dostatecznej ilości kon
taktów. W miejscach styku AL-u i PAL-u z AK następuje prze
pływ dużej Ilości oficerów, a nawet całych oddziałów AK-ow- 
skich, nie godzących się z polityką swego dowództwa. Na 
kilka dni przed 1 sierpniem do AL-u i PAL-u zgłaszają się 
przedstawiciele szeroko rozbudowanego Korpusu Bezpieczeń
stwa Armii Krajowej z pułk. Tąrnawa na czele i ofiarują swo
ją współpracę. w  toku sąmego poWstęnla KB wystawił par* 
tysięcy żołnierzy, którzy weszli w skład Zjednoczonych Sil 
Zbrojnych AL-u, PAL i KB. (Ciąg daltty «*»**ąŷ

J A N  F. GÓRSKI
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D o w a lk i  z  m o r a ln y m  s a b o ta ż e m
Budowę nowoodro’dzonej Demokratycznej 

Rzeczpospolitej, rozpoczęto na tu ra lną  siłą 
rzeczy właśnie od śam śj przycieś!.

I zresztą hic w tym dziwnego, skoro się 
zważy, że wszystko to, co, w tam tej — 
sprzed września 39-go roku, jako niezdrowe, 
a  przede wszystkim sztucznie skonstruo
wane, gdyż rozmyślnie dopasowane do po
trzeb rządzącej podówczas „eiity", usunąć 
koniecznie należało poprzez powołanie no
wego elementu ludzkiego, którem i n a jm ię :  
szczera :i ofiarna służba polskiemu Ludowi.

W  tak i oto sposób przeżywając własną 
hiatorię na żywo, jesteśmy świadkam i gene- 
ra ln ff  przebudowy przejściowego cia ła  usta
wodawczego, Sił. Zbrojnych, aparatu  admini- 
sracyjnego, sądowego, wreszcie gospodar
stw a narodowego i pozostałych dziedzin ży
cia  społecznego.

Potwornie tragiczne koleje czasu Wojny 
całego bez reszty Narodu Polskiego, dostar
czyły aż nazbyt wiele jaskraw ych przykła
dów, że obrona drogą owej fiie sławnej „ra
dosnej twórczości", była niczym więcej, jak 
najzw ykklejszą pospolitą ciemną ulicą, w 
k tó rą  d la egoistycznych celów rządzącej po
dówczas kasty, zepchano masy, trzymanego 
n a  smyczy krańcowego terro ru :— polskiego 
Ludu.

Obecnie, chcąc odrobić całe zło, dokonane 
wysiłkiem  pam iętnych nam  dobrze kaino-. 
w ych.rąk, które raęzęj by chciąły żatrzymać' 
owe w kdżdym: Narodzie żywe i twórcze roz
pędowe, koło historii, byłe tylko „oni“ nim  
władać mogli, a  prócz tego chęąć wyrów nać; 
nie. mniejsze zło dokonane ręką i  stopą nik
czemnego Okupanta, có to idąc Europę „wyz
walać" poprzez zakucie jej w niewoli k a j
dany, po to, py. tym  laćniój mógł 'Jej Narody, 
szczególnie Słowiańskie „wyraderować" z po
mocą komór gazowych i tajemniczej głębi 
młodych drzewostanów, musimy każdy z 
•osobńa i wszyscy społem stanąć przy k iera
cie twórczej pracy budowy gmachu państwo
wego, nie oglądając się zupełnie n a  to co i- 
kiedy za swój twórray itrdd  i poświęcenia 
godny wysiłek otrzymać będziemy mogli.

Oto najistotniejsze założenia i program 
naszej najbliższej, narodowej, nie kłamanej 
pracy.

A jakieś, w chwili bieżącej istotnie przed- 
staw iają się omawiane sprawy. Otóż, godzi 
się — oddając prawdzie pierwszeństwo — 
podkreślić, że jesteśmy w  swej znacznej 
większości świadomi swych zadań, ś. ciężki 
i  żmudny ów kierat poczynań państwowych 
tw ardo dźwigamy, uciążliwie stałe i bez 
przerwy w nakreślone,, aczkolwiek nie bliz- 
kie wyżyny dq celu, jednakże niestety nie 
wszyscy.

I w tym właśnie tkwi całe sedno omawia
nego .tematu. W iemy o tym  aż nadto dobrze, 
że jest rzeczą najzupełniej Obojętną, kto z 
n as  i ń a  jakim  posterunku znalazł się w 
brzemiennym okresie przebudowy odradza
jącej się Ojczyzny, a  raczej przypomnieć na
leży, że właśnie Ci' wszyscy w swej prże- 
olbrzymiej ilości, którzy wciągnięci w 
rydwan n a  pozór nikłęj bo n ie widocznej 
prący, ponoszą w swej masie, największe 
ciężary prześcioWego okresu trudnego go-, 
spodarczego położenia, jeszcze stale budu
jącego się organizmu państwowego.

Pozostała zaś grupa pracowników, czy to 
na  niwie 1 adm inistracji Państw a, oświaty 
czy też innych dziedzin ̂ narodowego jycia, 
jako świadoma nie przemijającej prawdy,' 
że im kto wyżej wstąpił, wówczas w wyższy 
trud  iię  wprzęgną!, pamiętać też winną 
stale, iż dźwiga po swej Stronie najwyraż- 

' niejszyi obowiązek służenia bez reszty dla 
dobra Ludu i Państwa.

Uwzlędniając powyższe trudno nie zau
ważyć, że poza nam i istnieje • jak  dotąd 
jeszcze pokaźna cyfra, obywateli, którzy nier 
wątpliwie m ając swoistą orientację, skiero
waną, n a  momenty „wyczekiwania", usto- 

. supkuw ują się do dziesiejszej realnej rze
czywistości wręcz negatywnie, chcąc chytrze

pominąć istotne potrzeby odradzającego się 
Państw a w kierunku wkładu pracy.

Ponadto wiemy o tym aż nadto dobrze, że 
w tej nie m ałej zresztą części odgradzają
cego się społeczeństwa, znajdują się również 
jednostki skądinąd wartościowe,- na ogół 
orientujące się nawet nie żlś w-całokształcie 
wytyczonych naszemu Państwu przez istotny 
a niezmienny szlak dziejowy kierunkach na
rodowej pracy i potrzebie realizacji zadań, 
wynikających ze . słusznie obranej drogi' 
współżycia Siowańskicb Narodów.

Nic to, że ulegając jeszcze atmosferze ba
łam utnych koneepcyj ludzi z tam tej strony 
b u r ty ,. coraz to widoczniej przygasającej 
doktryny,- grawitującej orientacji kii zakła
manemu Zachodowj,,- jak  dotąd nie zdołali 
pojąć całej i pagiej prawdy, że tam ten, tąk 
misternie skonstruowany świat obłudy i 
kłamstwa w podzięce i uznaniu za tragiczne 
ofiary i krew paązego przecież Narodu, zdo
był się jedynie na  przeróżne wykrętne inter
pretacje, ukoronowane s ta rą  maksymą, że 
murzyn zrobił swoje, a tym samym stal kię 
już zbędnym.

■ Czas już by ludzie ci, wreszcie ostatecznie 
wybrali kierunek jasny! i zdecydowanie opo^ 
wiedzieli się, czy godzą się udzielić swojej 
współpracy na rzecz odbudowującego się 
Państw a i pospołu z innymi od dawna już 
dźwigającymi* * * brzemię całego ciężaru, sta
nęli ucziwie do współpracy, czy też może 
pragną poprzez swoją .absencję, by zaliczono 
ich faktyczną siłą rzeczy do/najźwyklejszy ch 
paserzy tów aoby dzisiejszej1.

Samo zaś P a ń sk o . «r wierzymy « W do 
szczerze — ukróci /wreszcie okres własnej 
cierpliwości i poprosi tych podwójnych oby
wateli, drogą zrealizowania, właściwych 
przepisów prawnych, by w razie- ostatecz
nego nić zdecydowania się i B r b f i a r - r  
ną  służbę Swemu Narodowi, raczyli , już 
przymusowo wykonywaćjfjzyczne roboty, po 
to właśnie byśmy przykładnie wszyscy jak. 
jeden mąż spełniali ciężary na nas włożone 
— w odbudowaniu wspólnego nam  a róZWa- 
jonego własnego domostwa.-

Nowa Demokratyczna Rzeczpospolita jest 
jeszcze gospodarczo za słaba, by mogła sobie 
pozwolić na luksus nie sumiennego “żywie

nia całej plejady nierobów i pasorzytów, 
którym  rzecz prosta wygodniej i godniej. 
Uprawiać bezkarnie dotychoząsowy proceder,, 
rentownego nieróbstwa, a  który w swej 
istocie jest niczym innym jak  świadomie 
upraw ianym  m oralnym sabotażem, żądań 
ciążących na każdym Polaku.

Nie od rzeczy ., w końcu uwaga, t e  w okre
sie gigantycznych zmftgań całego świata 
pracy na wszystkich, odcinkach zbiorowego 
życia odradzającego się Państwa, poprzez, 
efiąrę. skromniejszego, Czasowego, ograni
czenia. wyżwienia, ofiar -na rzecz Pożyczki 
Odbudowy. Kraju, czy to  Wreszcie wkładu 
fizycznej pracy '.są. uprzątniecie ru ią  zniąż- 
ćzonych miast, osobnicy tej- kategorii w ża
dnym wypadku nie mogą już nadal z cy
nicznym uśmiechem rozpierać7 się bezkarnie 
po Wysilającym się w swym twórczym wy
siłku K raju, a  tym  szczególniej ńa Ziemiach 
Odzyskanych, gdzie1 może być miejsce- tylko 
dla ofiarników, 'którzy, z zakasanymi ręko-> 
ma, budują, twardo i  stale potężny gmach 
dfa poprawy własnego' i przyszłych pokoleń 
bytu.

W Ameryce ~ za dużo kobiet
Najłatwiej znajdują mężów wdowy i rozwódki

(SAP) Po raz pierwszy w dziejach Ameryka 
stoi wobec problemu nadmiaru kobiet, czy ra
czej braku mężczyzn, zdolnych do małżeństwa.

Oto co mówię cyfry: w 1940 roku było je
szcze w Stanach Zjednoczonych mężczyzo w 
wieku zawierania małżeństw o .cały milion wię 
eej niż kobiet. Obecnie biura ludnościowe i ubez
pieczeniowe - wykazuję zupełne zniknięcie tej 
nadwyżki, a przewaga liczebna kobiet w  wieku 
małżeńskim już się wyraźnie zaznacza.

Jest na 13 młodych dziewcząt tylko Ik-jtu mło
dych mężczyzn.

YANKESI WOŁA ŻONY-EUROPEJKI 
W czasie ostatniej wojny zginęło ćwierć mi

liona młodych Amerykanów na polu walki. Dru
gie ćwierć miliona kalek- wojennych, Lirycznie' 
i umysłowo chorych, nie nadaje się do małżeń
stwa. A poza tym ■— rzecz dla Ameryikanek bo

lesna -*■ tysiące młodych żonierzy amerykań
skich pożeniło się za granicą. Przynajmniej 
50.000 ożeniło się z Angielkami; około 10.000 
z Australijkami.Francuski, Włoszki, Pplki, a na
wet Finki mają dziś mężów i narzeczonych za 
oceanem i martwią się, że nie tak łatwo będą 
hiogły połączyć się z nimi w istniejących wa
runkach transportowych.

Minęły więc — na razie przynajmniej « te „do
bre eZhsy",’ kiedy można było jechać po męża 
do Ameryki. Kobieta na kontynencie amerykań
skim miała wszelkie szanse znalezienia męża, 
kiedy mogła wybierać i kaprysić nie tylko prząd 
małżeństwem, ale i w małżeństwie.. Kto wię, 
ijżyę^raj kobiet" w Ameryce' nie skończy się 
Wkrótce i czy nie wpłynie to na odebranie Ame
rykankom tej przewagi towarzyskiej. i obycza
jowej, jaką zdobyły sobie wobec dobrodusznych 
Yąiikęsów.

zaopatrzenia przed dniem 24 czerwca' pie
karń, dokonywa jącycb wypieku Chleba kon
tyngentowego, w odpowiednią ilość mąki, by 
wypiek Chleba w czasie sporządzania rem a
nentów magazynowych ń ie  uległ zahamo
waniu,
• Podaje się jednocześnie do wiadomości 
osób zainteresowanych, że z dnięm 24 czerw
ca br. wszystkie zwolnienia wystawione 
przed 20 czerwca rb. zostają anulowane. 
Zwolnienia te będą Wznowione przez Mini
sterstwo jędybie w tyin wypadku, jeżeli 
zwłoka w ich realizacji wywołana była uza
sadnionymi przyczynami. Natomiast zwol
nienia wystawione po dniu 20 czerwca mogą 
być realizdwąne od d n ia '3 lipca br., t  zn. po 
spisaniu remanentów.

Przemysłu Włókienniczego pragnie zabez
pieczyć dla zbytu sw e j. produkcji rynki 
skandynawskie, a  następnie k raje  Bliskiego 
Wschodu. Poważne miejsca zajm ują rów
nież w planach przemysłu włókienniczego 
rynki dominiów angielskich. Ś tąńy Źjed- 
noeżone winny stać się odbiorcą polskich 
wyrobów lniarskich, które ną tamtejszym 
rynku cięszą Się znacznym pobytem.

Inna okoliczność będzie miała również wpływ 
na utrudnienie małżeństwa młodym pannom w 
Ameryce. Wielka ilość rozwodów, jako zrozu
miały skutek okresu wojny, przysporzy na ryn
ku małżeńskim groźnych konkurentek w wyści
gu do- zdobycia męża. Rozwódki i wdowy mają 
z reguły 'na całym świecie większe szanse, niż 
młode panny, a cóż dopiero w Ameryce!

Amerykańskie biura ubezpieczeniowe Obliczają 
w procentach' możliwości małżeńskie kobiet, za
leżnie od wieku i stanu. Dla ubezpieczeniowa 
ców jest to sprawa businessu -— muszą dobrze 
znaó wartość swych klientek,.

Podobno zatem w Ameryce panna 20-lctnią ma' 
.91 proc. możliwości znalezienia męża. W 25-tym 
rokti życia, jej szanse maleją do 84 proc, w 
30-tym — do 67 proc.

WDÓWKI I  ROZWÓDKI GÓRUJĄ RAD 
PARKAMI

Natomiast wdowa 25-letni* cieszy się więk
szym uznaniem w świecie męskim — ma na 97 
próe. możliwości wyjścia zamąż. Po 30-tym roku 
życia już znacznie zmniejsza się. jej powodzenie 
i w'35-ym spada, do 79 proc. — jednak i to jest 
więcej, ąiż szanse panien.
' Charakterystyczne dla Ameryki jest powodze
nie kobiet, które w szybkim tempie zmieniały 
mężów. 30-letnia kobieta, która miała już trzech 
mężów, ma wszelkie szanse !— 97 na 100 — że 
znajdzie wkrótee czwartego. A nawet po ?5-tym 
roku życia .oblicza sic ,te możliwości na 93. proc. 
Trzykrotna wdowa lub rozwódka 40-letnia wy
chodzi zamąż w 81 wypadkach na 100, czyli że 
jest nieporównanie bardziej atrakcyjna jako' żo
na, niż panna, która doczekała 40-stki. ( i..

Ale — przynajmniej na gruncie amerykańskim 
—obwodzenie kobiet, doświadczonych w mał
żeństwie', nie ' tłumaczy się ani urodą, ani za
letami charakteru. Podobno mężczyźni mają 
więcej zaufania do tych kobiet, które umieją 
stworzyć solidne i wygodne ognisko domowe, 
niż dp młodych , dziewcząt, które w małżeństwie 
chciałyby robić karierę lub szukać rozrywek. «- 
Tak twierdzą znawcy, stosunków w Ameryce.

Ale zresztą .nie tylko w Ameryce. W naszym 
starym«kontynencie brak . statystycznych obli
czeń z rynku małżeńskiego, ale bodaj-że naj
ważniejszym motywem, ‘dla którego żenią się 
mężczyźni —'pą'również wygody deblowe. Czyli 
tzw. tradycyjnie „wikt i opierunek“ . ' V

Jak jest w zrujnowanej Warszawie, należałoby 
chyba zapytać Wiechowego Pana Piecyka, który 
na pewno wie o upodobaniach kawalerów sto
łecznych. (Kr)

Należy przyspieszyć realizację zwolnień
Na zarządzenie M inisterstwa Aprowizacji 

i Handlu Związek Gospodarczy R. P., „Spo
łem" m a sporządzić na  dzień 30 czerwca br. 
półroczne zestawienie remanentów towarów 
zreglamentowanych. Uporządkowanie rem a
nentów magazynowych stanie się poważnym 
czynnikiem usprawnienia planowej gospo
darki rozdziału towarów reglamentowanych, 
a  więc w pierwszym rzędzie akcji realizacji 
kart żywnościowych,'przez rozładowanie ma
gazynów i upłynnienie towarów zalegają
cych ż niezrealizowanych zwolnień.

W związku z Zestawieniem remanentów 
wszystkie magazyny towarów zreglamentó- 
wanych będą nieczynne w okresie od 26.6.— 
2. T. br.

Oddziały „Społem" otrzymały polecenie

H i ż l i i i s t i  ekspertowe polskiego przemysłu włókienniczego
WARSZAWA (PAP). Odpadnięcie kon

kurencji Niemiec i Japonii zwiększyło moż
liwości eksportowe polskiego ’ przemysłu 
włókienniczego, który po przeprowadzeniu 
prac reorganizacyjnych przeszedł ną drogę 
produkcji planowej.. Z dotychczasowych 
wyników należy przypuszczać, iż ustalony 
pian zostanie przekroczony, eo umożliwi 
wywóz nadprodukcji artykułów włókienni
czych. Przede wszystkim Centralny Zarząd.

—  Miech się pani szybko decyduje — 
mówi lekarz — są jeszcze miejsca i w  
Szklanej Górze i w  Kryształowym Zdroju,, 
ale dziś zamykamy listę.

—  A  gdzie lepiej karmiąt — pyta Bar
bara przezornie.
' Słyszałam, że w Szklanej Górze — 
wtrąca sekretarka — dają tam podobno 
podwieczorki.
P a Ł  Podwieczorkił — Barbara stoi olśnio
na __ naprawdę podwieczorkit Pewnie
kakao z pianką, rurki z kremem i wafle 
z czekoladą. ■ ■ \

—  No, nie —  śmieje się sekretarka —* 
takich zbytków nie ma, ale dają chleb z 
marmetadą i mleczną kąwę.

Barbara spada z obłoków na ziemię, aie, 
ponieważ jest kobietą pełną energii, przeto 
szybko podnosi się t  ’kładzie zamaszysty 
podpis w  księdze kuracjuszy, wyjeżdżają
cych do Szklanej Góry.

Nazajutrz, objuczona dwoma walizami, 
plędem, torbą podróżną, parasolką, paczką 
z prowiantami oraz bukietem kwiatów od 
kochającego męża, który, uszczęśliwiony 
perspektywą miesięcznej swobody, zrujno
wał się na piękne róże, Barbara wysiada 
W Szklanej Górze.
Niesiona z prądem obładowanych pasaże
rów, licząc co chwila swoje siędem paczek, 
staje -przed groźnym obliczem biletera} tu 
dopiero pod, badawczym jego wzrokiem 
przypomina sobie, że bilet spoczywa na 
dnie torby, ustawia walizy u stóp nieugię
tego władcy peronu i zaczyna na oślep 
szukać biletu, nie spuszczając oczu 'ze  sto
jących walizek. . ,

Prędiej biletI krzyczy bileter, któ
rego twarz zdążyła przybrać barwę fiole

tu, oczy się zaokrągliły, a wąsy podńidsły 
do góry.

, —~ Prędzej, prędzejl ryczy tłum, żąd
ny krWi winowajczyni;

Barbara czuje, że jeszcze moment, a  zo
stanie rozerwana ńa kawałki, zginie ha
niebną śmiercią, nie będzie jadła już ni
gdy podwieczorku, afe nd szczęście zmar
twiałe pglce natrafiają na.nieszczęsny bilet 
i Barbara jest uratowana•, oberwała jedy
nie kilka szturchańców. Zlana potem, dy
sząca, jak przysłowiowy miech kowalski, 
dyguje swoje bagaże i co minuta robi 
przystanki. Jacyś młodzieńcy. proponują 
jej odniesienie waliz, ale to ją napawa 
nieufnością i przeraża.
V Wiem, co to znaczy — myśli Barba
ra — .taki młodzian weźmie moją walizkę 
i zniknie w tłumie, a wtedy program prze
widuje, że ja postawię drugą walizkę i 
zacznę go gonić, a drugi młodzieniec por
wie moją drugą walizkę i ulotni się w 
przeciwnym kierunku. O, nie mnie brać 
na taki kawał, nie jestem z żadnej Pipi- 
dówki, tylko ze stołecznego miasta Wroc
ławia, gdzie podobne, i lepsze jeszcze ka
wały zdarzają się na porządku dziennym; 
rdzenna ludność wrocławska jest odpor
na na najgenialniejsze pomysły niebie
skich ptaszków. Nikt się u nas ple da ńa- 
brać na brylanty z korony Hitlera, bo, je
żeli nawet Hitler miał jakąś koronę, to na- 
pewno w niej nie było prawdziwych bry
lantów, tylko czeskie szkiełka--;

Monologując w  ten sposób, Barbara, 
przycfska mocniej swoje Walizy do łona i 
brnie dalej, aż staje przed domem wypo
czynkowym. Tu już- jest bezpieczna, czuje 
się, jak w  domu, muszą się nią opiekować,

dbać o Jej wygody, wolno jej będzie mieć 
swoje grymasy — jest przecież kuracjusz
ką.

Po trzech dniach pobytu Barbara jest 
doskonałe zorientowana w stosunkach pa
nujących w 1 sanatorium 1 bierze - czynny 
udział w  „życiu publicznym". . Wie, że 
znajduje się w  królestwie amazonek i mu
s i szanować obowiązujące tu prawa'. Ko
biety eą siłą dominującą, przewyższają 
mężczyzn i liczbą i zdrowiem i wytrzyma
łością. Mądrze powieidżidł kiedyś Barba
rze pewien lekarz, że kobieta jest stwo
rzona do cierpienia, a mężczyzna do roz
koszy. .

Ta prawda aż bije tutaj w  oczy. Kobiety 
znoszą swoje cierpienia z pogodnym 
uśmiechem, jakgdyby one dotycntfy kogoś 
zupełnie innego. Z czarującym wnniechem, 
pokazując perłowe ząbki, piją wstrętne 
gorzkie wody, gdy mężczyźni krzywią się 
niemiłosiernie, a mający wytworniejsze 
podniebienie, spluwają ukradkiem* ną 
marmury pijalni. Przy masażach, kiedy 
dłoń masażysty dotknie bolącego miejsca, 
mężczyzna ryczy, jak zarzynany bawół, 
natomiast kobieta przy największym nawet 
bólu uśmiecha się błogo 1 łagodnie i obrzu
ca  masażystę zachęcającym spojrzeniem, 
mówiącym coś w rodzaju: „czyń dalej 
i śmiało swą powinność".
' Dlatego widać utarły się tu zwyczaje, że 
mężczyzn, masują, obecnie przeważnie nta- 
sażystki, mające czulsze serce i delikat
niejsze, współczujące dłonie, gdy kobiety 
powierzają swe cierpiące ciała muskular
nym rękom masażystów, a  potem w ciszy 
‘wieczornej robią sobie zwierzenia na te- 
mati

— W ie pani, tyle lat żyję na świecie. i 
n/kt mnie nigdy tak cudownie nie maso
wał, jak „on ,

— Fu, jak pani nie wstyd dać się ma
sować mężczyźnie, to musi być okropne, 
mnie masuje Joanna, wprawdzie za deli
katnie, szkodą nawet pieniędzy, ale za to 
mogę śmiało powiedzieć, że w  białej sza- 
cię przeszłam przez życie.
- —- A  po cóż pani biała szata dziwi się 
glos, pierwszy —  do masażu potrzebne tyl
ko figi, nic więcej. Ach, takbym chcjAją 
wiedzieć —  Wzdycha, dalej..—  czy orreo 
czuje-, 'zdaje mi się, że to głaz. .We mnie 
wre cały wulkan pożądań, a  on Jakby wy
gniatał ciasto. Ach, te jego muskuiy, te 
żyły, jak powrozy, te zimni, bezlitosne 
o c ty -  ;‘-

Szepl osiemdziesięciokilowej damy roz
pływa się w  ciszy wieczornej, natomiast 
daje się słyszeć stanowczy głos szanującej 
się ddmy numer dwa:

—- Jeżeli on się zachowuje tak przy
zwoicie, to przeniosę się od Joanny do 
niego, ale musi się zgodzić na masowanie 
mnie przez szlafrok, bo nie pozwolę bru
talnym rękom mężczyzny dofykac Się bez- , 
pośrednio ■ do- mego ciała, tylko niech mi 
pani powie, czy to ten brunet z ialująeą 
czupryną?

—  Nie, to ten blondyn, uczesany na An
glika.

Po kąpielach obowiązuje godzinne leże
nie. Mężczyźni,, zawinięci po szyje w ko
ce, klną na czym świat stoi, pocą się siar
czyście i momentalnie zasypiają, kobiety 
natomiast są niestrudzone, nie dadzą się 
przykrywać pod brodę, bo to sprzyja je
szcze większemu poceniu się, wyjmują rę
ce na  wierzch i mocno, podniecone zaczy
nają najciekawszą gawędę. Nie ma już 
wojny, nie ma bomby atomowej polityka 
jest nudna, są tylko dwa ciekawe tematy1 . 
cierpienia ciała, spowodowane przez rem 
matyzm i artretyzm i cierpienia duszy; zt> 
dane przez mężczyznę. PjS*

Barbara na kuracji



RZEMIOSŁO DOLNOŚLĄSKIE
JeSnyrn z ponawowych /zajęź mieszkańców 

naszego województwa ' jest rzemiosło. Ślusarnie, 
warsztaty szewskie i krawieckie warszaty elektry
czne,- kuźnie, zakłady szlifierskie, fryzjerskie, 
małe Warsztaty, tkackie i fabryczki zatrudniające 
do iO-ciu pracowników, są w niektórych po
wiatach w dużej ilości, posiadają one najczęściej 
nowoczesne- techniczne urządzenia. Prawnie po
dlegają' placówki te t. zw. Wojewódzkiej Dy
rekcji Przemysłu Miejscowego. Dyrekcja udziela 
nominacji na prowadzenie warsztatu lub wydzier. 
żawia go za pośrednictwem powiatowych refe
ratów przemysłowych. Dla usprawnienia kontroli 
prowadzonych przez nominatów sklepów, oraz 
dta_ należytego Opracowania wszystkich Spraw 
związańych z przemysłem miejscowym, powsta
ły dnia; I-go maja rejonowe zjednoczenia, obej
mujące zakresem swego działania po kitka po
wiatów i bezpośrednio podlegle Woj. Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego.

Rejonowe Zjednoczenie nr. 1 obejmuje 11 po
wiatów z siedzibą- we Wrocławiu.

Rejonowe Zjednoczenie nr. 2 obejmuje 6 po
wiatów z - siedzibą w Jeleniej Górze.

Rejonowe Zjednoczenie nr. 3 obejmuje 5 po
wiatów z siedzibą w Kładzku.

^Rejonowe Zjednoczenie nr. 4 obejmuje 6 po
wiatów z siedzibą w Wałbrzychu.

Rejonowe i Zjednoczenie nr. 5 obejmuje 6 po
wiatów z siedzibą w Szprotawie.

Zakłady i warsztaty obejmowane do mieś. lu
tego przez różnych łudzi bez głębszego wzglą
du ze strony referentów przemysłowych, zosta
ły po 15-tym liitym b. r. poddane kontroli, celem 
ustalenia stanu ich,* oraz kwalifikacji zawOdo- 

t wych prowadzących warsztaty. Rzecz' jasna, ' że 
obok rzetelnie nastawionych do pracy fachow
ców danej gałęzi. Znalazła się i duża ilość „wy
drwigroszów", „szabrowników'*, którzy ten czy 
ów warsztat zdemolowali, 'wywieźli zeń co naj
cenniejszy sprzęt j  t. p. Jest to zjawisko nieste
ty nieuniknione tuż po Wojnie, lecz każdy mie
siąc pracy przynosi leńsze formy organizacyjne, 
kładące tamę ' nieuczciwemu ' eksploatowaniu pla
cówek, na rzecz solidnego rzemieślnika.

Obecnie przystępujemy do scharakteryzowania 
rzemiosła w poszczególnych powiatach. Stan je
go będzie podawany sukcesywnie w, kolejnych 
numerach naszego pisma,

Do powiatów wysoce uprzemysłowionych na
leży Dzierionów (Rychbach).

Zniszczenia wojenne są tu aa ogół nieznacz

ne. Do spolszczenia placówek rzemieślniczych 
przyczynili Się W znacznej mierze repatrianci tza 
Bugu.

Ośrodkami o największej ilości-warsztatów są: 
Rychbach,' Bielawa, Pietrółesie. Przeważają tu 
warsztaty szewskie, krawieckie^ meblarskie, elek
tromechaniczne, oraz zegarmistrzowsko-jubiler
skie. ; ■ j , . ,

Nadto jest- fabryka koców, . waty i kołder, wy-, 
twórnia przyczepek samochodowych, fabryka 
wyrobów cementowych i małe Warsztaty tkac
kie.; Znane - są zagranicą jeszcze z przed wojny 
luksusowe meble wyrabiane w piskorzowskiej 
Wytwórni mebli. W powiecie rozwijają się dob
rzy spółdzielnie pracy. Obecnie jest ich 14-cie 
jak: spółdzięłnie krawieckie, przewozowa,, szew- 
sko-kamasznicze, ślusarsko-mechaniczne, . szczeci- 
niarsko-szczotkarska, trykotarnicza, fryzjerską, 
meblarsko-budo wlana.

Ruch spółdzielczy .znalazł specjalnie dużo zwo
lenników wśród najbiedniejszych repatriantów, 
którzy, nie posiadali własnego, kapitału na samo
dzielne uruchomienie warsztatów pracy.

Na terenie powiatu istnieją nadto zbiorowe 
warsztaty rzemieślnicze, organizowane przez 
t» zw. oirodki. pręduktywizac ji, młodzieży ży
dowskiej. Młodzież ta strąciwszy, w czasie wojny 
rodziny swoje, skupia się w organizacjach mło

dzieżowych, zbiorowo zamieszkuje cafe domy. 
Przy^domaćK tych ‘powstają 
rzemieślnicze, obejmując często do ló-jmy nawet 
różnych rodzaju rzemiosła. W powiecie jest 
około 8-iu takich warsztatów. (Kowalsko r ślu
sarskie, szWstó’ -' kamajCTiicze, krawiecko - czap- 
nicze, fryzjerskie, malarskie.).

Bolesławiec.
W terenie śą dziś jeszcze duże; możliwości za-; 

jęcia' warsztatów wyrobu ceramiki- Potrzebni są 
fachowcy, którzy, potrafiliby miejscową Znaną! 
powszechnie glinkę wykorzystać, wyrabiając na
czynia- o- różnych artystycznie wykonywanych mo- 
twach ludowych. Przed tego rodzaju zajciem są 
poważne perspektywy. Polska, przed wojną za
kupywała tu ceramikę. Moglibyśmy nadąć Wyro-i 
bom. bolesławskim piętno własnych, czysto poi-; 
skich i motywów. Możliwości osiedlenia się istnie-; 
ją jeszcze nadal. Przed wojną mieszkało w Bo
lesławcu ,9O.0QO mieszkańców. Dziś mieszka na, 
razie. 18.000, a .możliwości osiedleńcze nie są du
żo mniejsze od przedwojennych. Obecnie czyn-i 
nych jest 48 różnych warsztatów i 1-na garbar-

Są obiekty włókiennicze o dużej, wartości, któ
re wymagają należytego zabezpieczenia i  uczci
wego kierownictwa.

D. E.

M  roliiczy w  CienUcich i ksnlerencis prezesdw w  W .U .L
CIEPLICE (PAP.  ̂W dniach od"*tl6 do 18 hm. 

Odbywał się tu, zorganizowany przez Wrocław
ski Wojewódzki Urząd Ziemski Zjazd Rolniczy, 
w; którym wziął udział wiceminister Rolnictwa 
Bieniek. W pierwszym dniu; Zjazdu odbyła się 
instruktorska odprawa komisarzy ziemskich wo
jewództwa, w drugim zaś — akademia z udzia
łem wicepremiera Mikołajczyka i uczestników 
konferencji prezeeów Wojewódzkich Urzędów 
Ziemskich.

Dnia 17 hm. rozpoczęła się w Cieplicach kon
ferencja prezeeów Woj. Urzędów Ziemskich pod 
przewodnictwem wicepremiera i  Ministra Rol
nictwa Stanisława Mikołajczyka,* 1 przy współ
udziale wiceministra Bieńka oraz dyrektorów 
departamentów Ministerstwa i podległych przed- 
liębierstw. Tematem konferencji są zagadnienia

parcelacji i osadnictwo oraz koordynacji pracy 
organów terenowych, .

Konferencję zagaił wicepremier Mikołajczyk, 
któęy ni. in. powiedział: „Przejeżdżając przez 
■tereny Ziem Odzyskanych, »przytó^E ĵąę-.;»ię w y
nikom twardej; i ofiarnej .p racy  pionierskiej, 
wysnułem jeden nieodparty wniosek'; pddstawą 
naszego działania na tym terenie jest-, zawsze i 
przede wszystkim człowiek-. -Tam, gdzie znalazł 
się ten człowiek, ehłop-osadnik, choćby bez na
rzędzi, -beż inwentarza, taim- wyniki pracy są 
zawsze' dobre, Najważniejszym nąszym zada
niem jest osadzić jak-najwięcej-rolników i naj
sprawniej zorganizować pracę' naszych Urzędów, 
które mają im służyć pomocą i opieką".

Z kolei został wygłoszony,-. referat na temat 
parcelacji i osadnictwa, po czym rozpoczęła się 
dyskusja.

U st i o  redakcji
Poseł Dr Bolesław DROBNER

, Kraków, dnia 16 czerwca 1946.
Do Redakcji

„Naprzodu Dolnośląskiego"
we Wrocławiu.

Towarzyszu Redaktorze 1 
Dopiero dziś otrzymałem drogą okrężną 

trgy nUDMry „Naprzodu Dolnośląskiego" 
z dnia 26 m aja, 4 i 6. czerwca, w których 
zamieszczona była. polemika miedzy tow. 
taż;Konopczyńskim  a Dyrektorem Z. M. Ła- 
chem. Polemika poruszała także moje na
zwisko. Poczuwam się do obowiązku doda
n ia  do .tej, polemiki, kilku słów i proszę o 
ich .umieszczenie: .

Uważam zgodnie z tow. Konopczyńskim 
podanie mego nazwiska jako „pełnomocnika 
Rządu", a nie jako „prezydenta m iasta" za 
złośliwe i tendencyśne. Metodę tę sanacyj
ną znam dobrze z tych czasów, gdy dr. Łach 
był sanacyjnym  starostą. Przekręcić, uda
wać poteni świętoszka, wyciągnąć siebie na 
Olimp — to s ta ra  metoda. Zapomnieć chciał 
dr. Ł a c h o ty m , te  nie Rząd mianował Fi- 
lipówiczową mmm zastępcą, ale ja  sam 
prowizorycznie> m ianowałem . inż. Podgór
skiego i Frlipowiezową zastępcami. Za
pom niał o tym, że jeszcze za czasn mojej 
prezydentury zwolniłem Filipowieżową z te
go stanowiska, tak  jak  za „niejasne" postę
powanie Zawiesiłem równocześnie z nią 
w - urzędowaniu kilku pracowników miej
skich. Postępowanie „wyrównawcze", ^przy
wracające niektórych z ’ zawieszonych, a 
przede wszystkim dr. Łacha do urzędowa
nia, odbyło się już po moimrwyjeżdzie i bez- 
wyśłucharria móicn zarzutów. «■ Jeśli chodzi
0  Filipo wieżową, to byłem wobec niej bez
względnym,' tak  jak  byłbym wobec „brata
1 swata", gdyby występowali przeciw dobru 
publicznemu.

" Przed hżoita wyjazdem z W rocławia m ia
nował wojewóda tow. Piaskowski prezyden
tem m iasta inżyniera Kulikowskiego, który

moim zdaniem od pierwszych Chwil przy
jazdu do Wrocławia pracował tak dla-.do- 
bra tego m iasta, że tyjkę najwyższa po
chwała po\vinńa go* spotkać. O 'tej nómf- 
nącji „szkodliwa książka", ti. sprawozdanie 
Zarządu Miejskiego, też nie wspomina.

' W  ..sprawozdaniu Zarządu Miejskiego pie. 
wspomnianą o tej bohaterskiej pracy w nie
słychanie ciężkich warunkach pierwszych 
„pionierów". Nie wolno we Wrocławiu przy 
żądnej sposobności zapominać o tym,.,co 
Zrobili i jak  pracowali tacy, jak  Wróblewski, 
Rybicki, Mech, Kuligowski, Seifert, Drobut, 
Nagraba, Rakisz, Dziewońscy i tylu, tylu 
innych. Te nazwiska ludzi, którzy pracowali 
w f chmurach d y m u i  pod grozą śmierci po
winny być spiżowymi głoskami wypisane, 
a  nie pomijane. W artałoby przypomnieć n a 
zwisko Kabaji, Jeleniowej, Karpińskiego,

Graharkiewicza, Łachety, Orczewskiego czy 
4 ędrychowskiego. Ratowali on i. skarby nie- 
słycbapę, zapominali, o sobie £  dziś nie no
szą ‘m edali i odznaczeń' za tę lek pracę, 
Wbrew sprostowaniu starego typu („takim 
samym drukiem  i pod równie widocznym 
tytułem") p. dr.. Łacha twierdzę, że. nie- 
umieszczenie szeregu nazwisk było podyk
towane’ niesumieńnóśćią i nielojalnością. 
Trudno ó  to winić Prezydium  Mlaśta, skoro 
prezydent W achntSwskl pracował wtedy »p- 
za W rocławiem, alb wyraźną winę pónosi

aobrę dó 1,939 roku stonuje teraz, gdy mamy 
ju ż  rok 1946. Czy te  mętody m uszą być kod 
niecznie stosowane teraz ? Sądzę; że jest; 
błędem Zarządu Miejskiego, że dopuścił wj 
|S prąw ozdaniu“ do tej. gierki p. Łacha.

U  Bolesław Drobner

Z wydawnictw
„WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE" s

Ukazał się zeszyt 3-.ci „Wiadomości Statystyese 
nych". Na treść zeszytu składają .się następującą 
zagadnienia:

Rozwój gospodarczy Polski. Akcja przesiedleń
cza ludności ukraińskiej i innej,, z' Polski do 2SRR. 
Służba zdrowia. Szpitale, sanatoria, poradnie, 
Linie i. tory kolejowe normalne i- szerokotorowe. 
Linie kolei, wąskotÓmwjrćh. 'Tabor '* normalno i 
szerokotorowy w eksploatacji PKP. ;Tibóe kolei 
wąskotorowych'. '.Drogi 'o twardej . nawierzchni. 
Samochody ,i motocykle* zarejestrowane w. Pań-* 
stwowym Urzędzie Samochodowym (PUS.). Loty 
specjalne Polskich Linii Lotniczych „Lot". Ruch 
Samolotów1 zagranicznych jinniiotńiczyęh w Pol
sce. Urządzenia portowe. Riich statków w por
tach Gdynia i Gdańsk. ’ Ruch pocztowy, telegra
ficzny i telefoniczny.' Ceny wolnorynkowe arty
kułów żywnościowych i przemysłowych w handlu 
detalicznym w niektórych większych miastach. 
Wskaźniki kosztów żywności w ,niektórych więk
szych miastach. Porównanie kosztów żywności w. 
niektórych większych miastach. Wskaźniki cen 
detalicznych niektórych grup towarów i Lodu* 
Geny miejscowe płacone producentom rolnym. 
Geny płacone przez rolników za niektóre artykuły 
przemysłowe. Robotnicy i pracownicy umysłowi 
zorganizowani w. związkach zawodowych. Obcią
żanie niektórych artykułów podatkami spożyw
czymi. „

' JESZCZE
O KARTKACH ŻYWNOŚCIOWYCH 

W ostatnim kwartale przeprowadzono, kon
trolę Osób, korzystających z kart tywnośció- 
wych. Na skutek tej,akcji ilość zgłoszonych do 
zaóSńtrŻeTtua “kartkowego w mieś. maju zmniej
szyła się w stosunku do cyfry styczniowej o 
839.577, co Stanowi 8% oszczędności. I dziś 
znajduje się jeszcze^gtnpa osób, niesłusznie ko
rzystających z przydziałów kartkowych ze 
szkodą dla ludzi praey. Przyczyną tego,, to po
niekąd zbyt wysoka ilość kart wydawanych 
przez niektóre urzędy, a zwłaszcza przez urzę
dy gminne. Przestrzega się urzędników;, wyda
jących karty żywnościowe: że za każdą wyda
ną kartę jest osobiście odpowiedzialny.

Każda bowiem niesłusznie, wydana karta 
zmniejsza zasoby. przeznaczone na wyżywienie 
-ludzi zatrudnionych czynnie przy odbudowie 
kraju. — i———

ZBIÓRKA ŻYWNOŚCI .
W USA I KANADZIE NA POMOC DLA 

KRAJÓW ZAGROŻONYCH GŁODEM 
W Stanach Zjednótśsonycn powstała organi

zacja, mająca na celu przeprowadzenie zbiórki 
w, całym krhju żywności dla krajów zagrożo- 
•nych głodem. Na czele; tej organizacji - stanął 
Mr Wailace, honorowe przewodnictwo objęła 
żona b. prezydenta USA, p. Roosevelt. Niezależ
nie od tej akcji prezydent. Trumąn ; Wezwał 
sfwych rodaków do dobrowolnego ograniczenia 
konsumeji przez dwa dni każdego tygodnia do 
pozioinu wyżywienia, istniejącego w krajach 
zagrożonych głodem. Zaoszczędzona w ten spo
sób żywność byłaby skierowana, do krajów> 
gdzie ludność.Jest niedostatecznie odżywiana.
. Wydana również w tśj sprawić odezwa 

.stwierdza, że gdyby każda osoba W USA 
zmniejszyła codziennie spożycie Chleba' tylko 
o 3 kawałki,, to możnaby tą drogą zaoszczędzić 
Ajłomiliona p s z e n i c y O d e 
zwa zaleca używanie mniej Chleba dć> potraw, 
IjinięJ.ęiąst i,.< ^|ęk ,
. Ludność Kanady również przyjęła przychyli, 
nie hasto oszczędzania żywności.. W całym kra
ju organizowane są składy dla magazynowania 
Żebranych W ten sposób zasobów żywności.

Zakończenie 1-go kursu pracy społecznej kobiet
Dnię .19 bm nastąpiło uroczyste zakończenie 

tygodniowęgb kursu pracy społecznej kobiet, 
zorganizowanego z ramienia TUR-u przez tow. 
Mosztzeńską-Remłingerową. W sali konferen
cyjnej WK PPS ubranej zielenią i kwieciem, za 
stolikami zastawionymi owocami i ciastem,'za
siadły kursistki w liczbie 40 osób) miejsca ho
norowe zajęli towarzysze: wojewoda .Piaskow
ski z Żoną, Drobut, przedstawiciel bratniej par
tii PPR, kurator Okręgu Szkolnego, prelegenci 
kurśu i zaproszeni goście.

Serdeczne i .gorące, przemówienie wygłosiła 
do żebranych Kierowniczka ituisu tow. Mó- 
szczeńska-Remlingerowa, dając obraz prac, ja
kie w okresie 7-iu dni nauki zostały dokonane. 
Na pierwszy kurs przybyły delegatki tylko 12 
powiatów. Że 'względu na konieczność żabite- 
resowania jak największej ilości kobiet pracą' 
społeczno - obywatelską, w okresie > do , 6-ciu 
tygodni zostanie zorganizowany kurs następny,

Z salt teatralne!

" „ I C H  D W Ó C H "
' komedia w 3-ch aktach Romana Niewiaiowićża Występ gościnny Krakowskiego Teatru 

Im J. Słowackiego
Niewiarowicz jako człowiek teatru  umie 

lepiej niż każdy inny autor sceniczny „roz
robić" problem przy pomocy odpowiedniej 
konstrukcji scenariusza i gry autorskiej. Ko
medie jego są  upstrzone dowcipami i cały 
ich komizm polega wy łącznie na słowie. 
Komedią/„łeb, dWÓCb" zbudowana jest na 
prostym  problemie: dwóch starszych męż
czyzn kocha młodą dziewczynę. Problem ten 
otrzymuję dwie dodatkowe komplikacje. 
Dziewczyna jest wychowanicą obu, z któ-l 
rych jeden jest robotnikiem, drugi intęligen- 
tem. Ostatecznie zwycięską wychodzi trzeci; 
—- młodszy. Autor nadał komedii’ nieznaczne 
akcenty aktualności »przez wprowadzenie 
Słabych reminiscencji ininionegb okresu 
Okupacji i próbę przeciwstaw ienia mentai- 
naści rabociarza typowi, inteligenta.

Z tej Jlistory jk j,, wesołej i zabawnej, dy ri 
Karbowski jąkp reżyser sztuki, zrobił .jak; 
zwykle ćacko. Nie tna w  grze sfabych miejści 
Najbardziej banalne momenty wychodź^ 
„szlągerowo". Prócz Bolesława SarmatOwj 
skiego, którego mieliśmy sposobność póznW 
w czasie ostatnich gościnnych występów 
T ea tru , Krakowskiego’ w małej epizodyęźnej 
rślęe, ręsżta żężpółu 'ódwied/źiłi w rociąw  pó 
razpiąrw szy. .„Jest jyięc doskonała para oj
ców z wyboru, Janusz Ziejewski jako szpfer 
Florek pakułka i Tadeusz Burnatowicz jako

lekarz Bogdan Tartucki. Obaj tworzą, dobre 
postacie charakterystyczne robociarza i in
teligenta .których połączył razem przebyty 
okres obozowy. W iośmano młodą wychowa
nicą jeąt pracza- A leksandra Wąsikówna. 
Kreacją swą jest ona w stanie przekonać 
każdego,/że kilku starszych a naw et-m łod
szych panów może dla niej stracić głowę. 
Znakomita jest ’w epizodycznej rólce Ryśki 
Emilia Jaworska.

Kapitalnym typem starego lowesala jest 
Kazirłiierz Szubert kreujący rolę Tartuffe*a 
w granym  obecnie w Krakowie „Świętosz
ku" Moliere’a w ro li prezesa Koljtyńskiegó. 
Kala wielokrotnie przy otwąrtej/scenie burz
liwie oklaskiwała jego grę. 
jlM iło nam, że T ea tr im. Słowackiego zna' 
już drogę do« W rocławiaji często, z 'niej ma 
zamiar korzystać, świadczy ;to pochlebnie 
o opinii, jaką cieszy się widocznie w święcie 
teatralnym  wrocławska publiczność.. Niemiło 
dam natom iast, gdy dowiadujemy się, że 
JHyKflrSfaśsijffki,* jak lć  'WyfWófryły ślę pfzćż 
nieodpowiedzialną nagonkę n a  teatr wroc
ławski rozchodzą mm przykrym; echem po 
całej Półce teatralnej, pogłębiając- nieprzyr 
jemną atmosferę dokoła tej niezasłużenie 
przez miarbdajrtś ozynniki zaniedbanej pl«’ . 
cóWki kulturalnej. " " bw.

który niewątpliwie zgrupuje Większą ilość ihi- 
chaczek. Kurs obecny obejmował 40 godzin 
wykładów z zagadnień dających się ująć, w 3 
jakby dztąły: i j  dział zagadnień natury ogólno
społecznej, 2) zagadnień politycznych i” 3Łża- 
gadnień natury praktycznej (wygłaszanie prób
nych przemówień, organizowanie świetlicy, 
czytelni).
-1 Kursistki zwiedziły Wojewódzki Oddział 
jptTpD, Sekretariat Ligi Kobiet, byiy •dwa, razy 
W teatrze, w kinie, oraz zwiedziły wystawę 'db- 
razów. usilni ■.

W ciągu 7 dni nauki zajęcia wypełniały 
-szczelnie każdą godzinę, wymagały od słuchał 
-czek dużo dobrej woli i głębokiego zaintereso
wania Się" omawianymi .zagadnieniami. Słu- 
effaezki dobrą wolę wykazały w. stopniu mak
symalnym. Na kursie zapanowała'szybko; miła, 
przyjacielska atmosfera, którą jego ucżestniczr 
ki będą starały się odtworzyć zkolei w swojej 
pracy w terenie. Tow. Mośzczeńska-Remlinge? 
rowa zapowiedziała jednocześnie, że TUR two
rzy obecnie Ośrodek' szkolenia we własnej sie
dzibie i odtąd tam .będą się odbywały kursy. 

Nastąpiło ' rozdanie zaświadczeń ukończenia 
|cursu, po czym chór słuchaczek odśpiewał „Ro
tę" i „Czetwony Sztandar1'.
* Następnie wszystkie słuchaczki zlożyły przy
rzeczenie, że podejmą teraz w teręnie pracę 
óbyiirafelsktrT n ^ ą  'wykonywać * ją tak, • by 
przysłużyć się jak najlepiej krajowi..

‘Głos zabrał tow. wojewoda Piaskowskii na
wiązując do treści słów złożonego przyrzecze
nia. Teraz rzeczą najważniejszą jest .zrozumie
nie przez każdego obywatela i obywatelkę zna
czenia Głosowania Ludowego. ,%«Ki4«laf|c'j 
sytuację polityczną państwa, nawiązał tow. wo
jewodą do czasów Rządu Ludowego,' omówił

przyczyny jego upadku. Zkoler dał obraz sy
tuacji dzisiejszej, która jest dla klasy robotni
czej dużo korzystniejszą, niż wówczas. Klasą 
robotnicza ma dziś nie, tylko władzę polityczną 
W państwie, ale dzięki’ unarodowieniu przemy
słu, ma również w, swym ręku bazę materlalnż, 
pieniądze. Władza/polityczną ma wtedy swą 
istotrią wagę, gdy opiera się na trwałej bazio 
materialnej. Masy pracujące miast t  wsi na
uczone doświadczeniem lat uMegłych, potrafią’ 
dzięki ogromnemu wysiłkowi zdobyć trwam 
podstawy swojej egzystencji, i praw. Dnia 30 
;gterra^odbędźie Się GłOsowadtóp^dowe, w‘ któ- 
tym  spotećzeHstwo wypowie'  "swoje stanowi
sko odnośnie przeprowadzonyęb reform i kie
runku rządzenia. Odpowiedzią na trzy pytania 
da wyraz swego stosunku do prac podjętych w 
pieęyęykie, tru^ąycb w;aruo.kącb, . a mimo Sto 
przynoszących już dziś pozytywne wyniki.

Ludność Dolnego Śląska dała już .'/dowody 
swego zaufania do polityki obecnego Rządu, co 
wyraża się wpłaceniem ńa ÓPOK przeszło ISO 
milionów złotych i przekroczeniem w fen spo
sób 400°/o normy.
; W  dniu 30 czerwca^ społeczeństwo trzykrot
nym „tak" da jeszcze jeden dowód swego" za
ufania dó' kierownictwa robotniczo-chłopskie
go, oraz dowód własnej dojrzałości‘polityczne j.
? Życzenia owocnej płacy iii polu społecznym 
złożyli kursistkom przedstawiciele organizacyj 
społecznych i OKZZ. .

Kursis tki zaś podziękowały»kierowniczce jak 
i wszystkim prelegentom za ich serdeczny sto
sunek i pracę na kursie.

Miłą uroczystość zakończyła część artystyez? |  
na. w icpmie deklamacji, i produkcji muzycz
nych. Przy skromnej herbatce goście zabawia
li się do wieczora. Kursis tki pierwszego kursu 
wynrosły jak najlepsze wrażenie.'

Nowe kadry, wyszkolonych pilotów cywilnych
KATOWICE (RĄP). W Lteołce DofneJ na 

Opolszczyźnie zakończył ŚHę , pierwszy w
Pplące^ km"®, uniflkącyjny p%>tażaą mgtapfe;
w ego. Trwający 6 tygodni: kurs zgromadził 
46 pilotów z całego kraju. Absólwenćt.kursu 
obecnie przejdą do poszczególnych aeroklu
bów, jako instruktorzy, względnie czynni 
będą jako piloci turystyczni.
; Równicześnie zamknięto pierwszy kurs 
ibećhahikóiy m m j m p  W którym wzięło 
udział 25 osób.

Szkoła lotnicza w Ligotce Dolnej należy 
ilo' największych tego rodzaju w Polsce. W 
związku z dużym napływem słuchaeży roz
poczęto rozbudowę szkoły: staw ia sfę nowe- 
baraki oraz dodatkowy hangar. Szkoła

.dysponuje obecnie 19 maszynami szkolnymi
ty p u .PP  2. r  ; ■ KAS
|  u-W^iipjąiiśę ,Jipcą4j»zpQjcznie' .sięŃkiąrs dla 
pilotów szybowcowych; równocześnie n astąp i. 
otwarcie iow ej szkoły szybowcowej -w Ka- . 
miennej Górze ną Gpolszćzyźnie.

KATOWICE (PAP), Aeroklub Katowicki 
oragnizuje w początkach lipca, pierwszy 
k u rs  szkolenia szybowcowego na płaskim  
terenie za wyciągarką pa lotnisku kato
wickim. Syśteńi szkolehiV'za. wyciągarką 
Zastosowany Zostanie w Polsce po ’ rąz 
pierwszy po Wojnie, przy czym na kurs do
puszczeni- będą tylko zaawansowani pileą| 
szybowcowi.



2> żąda Hoiskiei Sadu SocjaUstyczaei

Członkowie partii przystąpili do wytężo-, 
n « i pracy organizacyjnej w związku ze żbli-' 
tającym  * się dniem Glosowania Ludowego. 
W ubiegłym tygodniu z inicjatywy PK 
powstał Powiatowy Komitet 'Obywatelski- 
Glosowania Ludowego, .którego przewodni
czącym wybrany został tow. Niekrasz Hen-1 
ryk.. We wszystkich sześciu gminach pow-; 
sta ły  Gminne Komitety Obywatelskie Gło-j 
sowania Ludowego, których głównymi pro: 
jektodawcami i organizatorami byli akty-‘ 
wiści partyjni.

Delegaci Prezydium  Powiatowego Komi-j 
te tu Obywatelskiego Gł. Ludowego pomaga
ją  terenowi w przeprowadzaniu wśród 
mieszkańców akcji wyjaśniającej znaczenie 
głosowania/ oraz pom agają w wykonywa
n iu  funkcji technicznych. Dnia 16 czerwca 
wyjechało do Kuźnicy Cieseńskiej w spra-i 
w ach organizacyjnych 5 delegatów Komi
tetu. Tegoż dnia do gminy Międzybór wy-

S Y C Ó W
jechała ekipa 6-cio osobowa, oraz wyjechały 
■z_S,ycowa ekipy .do Dziadowej Kłody i Woj-,: 
Cieszkowie. DO Twardej Góry udadzą się 
delegaci 18 .'czerwca.

*  ★  ★
Dnia 19 czerwca br. odbyło się" w sali 

konferencyjnej WK PPS zebranie delegowa
nych z powiatów przedstawicieli' partii: z u- 
działem Pełnomocnika CKW PPS dla spraw 
Głosowania Ludowego- na Dolny Śląsk, Se
kretarzy WK i Tow. mgr. Górnego. Tematem 
zebrania było omówienie prać związanych 
z GłOsowańiem Ludowym, oraz udzielenie 
szczegółowych -instrukcji pełnomocnikom 
wojewódzkim i powiatowym. Dokładnie 
omówiono też znaczenie ogłoszonej przez 
CKW mobilizacji sił partyjnych na okres 
przedreferendowy. - Zadaniem każdego człon
ka biorącego czynny udział w akcji przy
gotowawczej do Głosowania'' Ludowego jest 
uświadamianie obywateli, poszczególnych

osób i rodzin, żę spraw a referendum jest nie 
tylko zagadnieniem natury ogólno-państwo-- 
wej, ale, że dotyczy ona życia, warunków 
pracy i bytowania każdego z nich.

W ubiegłym tygodniu‘wyjechało z Wro? 
cław iaw  celu organizowania komitetów gło
sowania ludowego przeszło 30* akty Wiktów 
partii, którzy wszczęli już robotę yy terenie. 
23 br. odbędą się w "powiatach wielkie wie
ce w sprawie referendum,w których' udział 
wezmą przedstawiciele1' Wbjewódzkiegó Ko
m itetu Partii. Delegaci dltf jprać tórenówycH 
będą kładli duży nacisk na dokładne prze
prowadzanie Spisów ludności, oraz będą czu
wać, by każdy obywatel wziął udział w gło
sowaniu • 39 czerwca, a  ty m " samym ‘Swo
bodnie wypowiedział swoją .wolę -odnośnie 
trzech' postawionych pytań; 1 r

Nie "wątpimy,1 że świat pracy odpowie 
na każde z tyęh pytań zdecydowdhym 1 
mocnym „tak".' "

NA DOLNYM ŚLĄSKU 
Związki zawodowe Zgorzelic w  akcji Głosowania Ludowego

Powiatowa Rada Związków Zawodowych 
w  wykonaniu planu akcji propagandowej 
głosowania ludowego wyznaczyła sobie za 
zadanie przeprowadzanie codziennie, po
cząwszy od 12 czerwca do 29 włącznie co. 
najm niej jednej masówki na terenie zakła
dów pracy w całym powiecie.

Pierwsze zebranie odbyło się 12 bm. w 
Państw . Fabryce Tektury, gdzie w czasie 
przęrwy obiadowej szereg mówców z ram ie
n ia  Rady wygłosiło mowy wyjaśniające 
konstytucyjne znaczenie głosowania. ■

W. dniu 13 masówka robotnicza m iała 
miejsce w ogromnym kom binacie.. żywno
ściowym w Żgorzellcąch, składającym  ' się 
z młynów, m akaroniarzu itp.

Dnia 14 delegaci Rady przemawiali do 
zebranych; traktorzystów, mechaników, urzę
dników i szoferów tut. -Oddziału P. P. T.

2*•/« NIEMCÓW OPUŚCIŁO WAŁBRZYCH 
WAŁBRZYCH (ZAP). Rozpoczętą w maju 

-akcja repatriacyjna ludności niemieckiej z Wał
brzycha osiągnęła przy ośmiu kolejnych trans
portach cyfrę 13 200 wywiezionych Niemców, CO 
stanowi 23*/» ogólnej ich liczby.

i M. R., zaś dnia 15 ogół pracowników Okrę: 
gu Energetycznego wysłuchał referatów po
święconych sprawie głosowania.

Zebrania te znajdują głęboki oddźwięk 
w miejscowym społeczeństwie, gdyż przede 
wszystkim ułatw iają dokładne zapoznanie 
się św iata pracy ze wszystkimi zagadnie
niam i • k o n s ty tu c ji ,p b lity k i wewnętrznej 
i zagranicznej Rządu Jedności Narodowej,

a  jednocześnie n ie obciążają pracowników 
koniecznością poświęcania na ten cel spe
cjalnego czasu i udawania się na zebrania 
do punktów nieraz oddalonych., ’ ; ;

Z prelegentami tow. tow. * Leszczyńskim, 
Cimochowiczem, Tarnopolskim i in., wy
stępującymi z ram ienia Rady, rozpoczęli 
współpracę przedstawiciele Wojska ■ Pol
skiego. .( ' - M .

Rozdział odzieży amerykańskiej
Referat prasowy f Urzędu Wojewódzkiego 

informuje z Wydr. Opięk^Społ. żę: rozdział 
nadesłanej odzieży amerykańskiej M  'Dpljtty- 
Śląsk odbywać się będzie komisyjnie. Przy
sługuje ona ośóbdiń obecnie nie pracującym, 
a  nie; m dlącym  zaópatrżyć się \vć:' własnym 
zakresie. Prbskący składa podanie' z iizasa'-;. 
dnieniem próśby do Opieki'. Spój.- miejskiej 
lUb gminnej, która je przekazuje sprawniej 
działającym komisjom składającym  sję z 
członków' Instytucji jak  Z. Z., Samopomoc 
Ch„ Wydz. Op. Spł. i i. n, Ważnem jest, że

IRENA z KONARSKICH MOOR
, repartjant ze Lwowa, pracownik Urzędu Pocztowego 

Wrocław 2
przeżywszy lat 32 po ciężkich cierpieniach zmarła dnia 

20 czerwca 1946.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę, dnia 

23 czerwca o godz. 14-tej z domu żałoby przy ul. Jarosława 
Dąbrowskiego 33 na cmentarz Grabiszyński na który zaprasza

stroskany ojciec i rodzina

wórki z nadesłaną odzierżą nie mogą być 
otwięrąSe ceni^ajpię, u,, dopiero na mięjscu, 
:gaźiex'zóśjhJty ,prźy-a4imópke. f

BEZPOŚREDNIE POCIĄGI 
DO JELENIEJ’ GÓRY

JELENIA GÓRA M 1?.!?.. W ne-jrym rozkła
dzie jazdy, ktSrybędzieohówiązywai od l  .lip- 
ea,- uwzględniono znaczenie Jeleniej Góry jako 
centralnego punktu uzdrWiskdwo-tury&tycżńego 
na Dolnym Śląsku* ' :
') Miasta.- to ’;otriymiije ’ bezpośrednie połączenie 
pociągami przyśpieszonymi z Warszawą, Krako
wem iPoznaniem.

Udogodnienia te • przyczynią się niewątpliwie 
do‘-.Ożywienia ruchu . turystycznego w polskich 
Karkonoszach. -

I  CYRK Nr 2, Plac 6rnnwaMżkl
NIEDZIELA 23-go czerwca

Z A M K N I E C I E  
I  C Y R K U  r a s
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PRZEDSTAWIENIA L /

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państwowy Monopol- Spirytusowy,i Zakłady 

we Wrocławiu — Swojec, ogłaszają przetarg 
nieograniczony na: ;

„Remont miedzianego aparatu rek
tyfikacyjnego, ciągłego w Rektyfi
kacji PMS we Wrocławiu—Swojec 8 

I' Ślepe kosztorysy otrzymać można w Zakła
dach PMŚ Wrocław, względnie na żądanie 
prześlemy pocztą,

W Składanych ofertach należy podać propo
nowany termin ukończenia robót, ód daty pod
pisania umowy.

Oferty w Zalakowanych kopertach, bez żad
nych znaków firmowych z napisem: „Oferta na 
remont miedzianego aparatu rektyfikacyjnego 
Ciągłego, w Rektyfikacji PMS Wrocław-^Swo- 
jec, należy składać w biurze Zakładów PMS 
Wrocław—Swojec do godz. 11-ej 6.VUI.946 r«

Do wewnątrz koperty, należy włożyć kwit 
wadialny na sumę 10.000 zł. Otwarcie ofert 
nastąpi 6. 7, ó  godz. 11.30 w Zakładach PMS 
we Wrocławiu — Swojcu.

Oferta obowiązuje Oferenta w ciągu 20 dni 
od'dnia otwarcia.
i Zakłady PMŚ zastrzegają sobie prawo:

1) wyłączenie pewnej kategorii robót;
2) unieważnienie przetargu, bez podania przy

czyn i bez zobowiązania do jakichkęlwiejł od
szkodowań; '

- -<3) częściowego skorzystania z ofert;
;■ 4) wyboru przedsiębiorcy bez względu na 
wyniki przetargu.

I Wadia, dotyczące nienrzyjtótych ofert, .będą 
zwrócone w terminie 7-dniowym, po ptwarciu 
takowych.

Wrocław, dnia 14 czerwca 1946, r. *
Dyrektor Zakładów PMŚ Wrocław 

tuż. J. Sawicki

Obywatelskie stanowisko pracowników WUI 
Z okazji rocznicy powstania Wojewódz* 

kiego Urzędu Ziemskiego na okręg dolno* 
śląski, pracownicy WUZ-u w uznaniu spo. 
łącznych zasług Prezesa WUŻ-u i  Komisarza 
Dolnośląskiej Izby Rolniczej Ob. InŁ Augu
styną Urbana zebrali sumę 18.080.— zł, którą 
ofiarowali w imieniu Prezesa na cela Robot* 
niczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci.

Delegatura Zarządu Głównego RTPD. We 
Wrocławiu składa tą droga serdeczne po* 
dziękowanie za ofiarność i  pamięć o dziś. 
piach Dolnego Śląska.

Pełnomocnik Zarządu Głównego R.T.P.D.
Kwieciński St.

Zjazd osadników wojskowych na Dolnym 
Śląsku

WOŁÓW -(ŁAP). W niedzielę odbędzie siĆ 
I  Zjazd Osadników Wojskowych .z powiat^ 
Wołów. Powiat ten leży na  pogranieżu Wiel
kopolski i Dolnego śląska, w pobliżu dawnej 
granicy państwowej. W czasie wąlk w »  
1945; ucierpiał znaęznje - n a  skutek dużego 
opjjfu ustępujących -Niemców. Krótko $0 
okupacji Niemiec rozpoczął s ię  duży napływ 
ludności polskiej na  terenpowiątii. Osadowy 
\y.ojąkoyyi>; kjtjirgy , w po,w,ięę.i9-.*!W°ło,Wskini 
objęli gospodarstwa,, postanowili_po. ofee^Ą 
zagospodarowania sję stworzyć Z.)viązęk Osąd- 
ników Wojskowych- .Datą założenia Zwiążą 
ku wypadła na 21 lutego 1946, w , którym  to 
dniu rfk walnym zebraniu wybrano zarząd. 
Obecnie, liczy ZwTązekl.100 cżłóńków.

CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH Warszawa
Oddz. Wrocław, ul. Hugona Kołłątaja 21 (dawn. Neue Tasdten) telefon 266

dostar cza:
wapno palone - wapno hydrauliczne 4 cement - gips - cegłą, 
dachówkę - kafle - pustaki Ackermana - cegle, szamotowa 
fajanse sanitarne - lepik - smołą,-papę smołową- papąjiitutniczną 
kit szklarski - gwoździe oraz wszelkie materiały budowlane
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SŁUŻBA ZDROWIA WB WROCŁAWIU 
WRGĆ£aW (ZAP). Nad zdrowiem- mieszkań

ców Wrocławia cżuwą 70 lekarzy, 25 dentystów^ 
15'akuszerek i ;3 felczerów. W mieście znajduje sif 
12 szpitali o ogólnej ilości 2287 łóżek. Ośrodków 
zdrowia jest 7, w tym’ 2 poradnię przeciwgruźliczne 
1 1 stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem.

Ł I G. A M P  R S K A . 
urządza w niedzielę, dnia 23 czerwca, na starej- 
. Odrze około Biskupina tradycyjny obchód 

NOCY ŚWIĘTOJAŃSKIEJ 
i PUSZCZANIA WIANKÓW 

Program: Godz. 15. Zabawa Ogrodowa w loka
lu ■ Wojew. "Oddziału Ligi Morskiej przy końcu 
ul. Olszewskiego. Niespodzianki. Występy ar
tystyczne. fiódz-- u20.j..: Puszczanie wianków. 
Godz. 22. Zabawa taneczna.
"iS uety  wstępu na Zabawę Ogrodową 10 zł., 
dla młodzieży szkolnej,! Tczłónków. Ligi bez
płatnie. .
' Na Zabawę Taneczną 50 złotych, dla człon

ków Ligi 'i młodzieży akademickiej 20 złotych.
Wianki składać, należy w sobotę 22 od - go

dziny 14-ej w lokalu Wojów. Oddz. L. M. Za
mówienia przyjmuje Biuro Okręgu, Zarząd 
Miejski p. -721 ' ' ' ' '  ti  ̂ .

Przejażdżki ‘łodziami, kajakami. Z przystani 
iig i Morskiej przy ulicy Na Grobli. ,

KOMUNIKAT _
Referat prasowy Urz‘ędu ‘WOj. komunikuje, 

że na podstawie zarządzenia prez. R. M., nale
ży wszystkie samochody ciężarowe i w miarę 
możności, osobowe oddać wraz z szoferami na 
dzień 29 czerwca o godz. 6 rano do siedziby 
starostwa, lub w miejsce wskazane, do dyspo
zycji przewodniczących Obwodowych komisji 
Głosowania Ludowego na dzień 29 — 30 czerw
ca! Zwrot oddanych do dyspozycji samocho
dów winien nastąpić nie później jak dnia f  
lipca. ,

REPERTUAR KIN 
ŚŁ4SK, ul. Ogrodowa 27, film polski wg. zna

nej powieści Dołęgi-Mostowicza „Znachor". 
WARSZAWA, iii. Fredry 16: „Nr. .217" film

produkcji radzieckiej.
PIONIER, ul. Marsz. Stalina 71: „Aktorka", 

wspaniała komedia muzyczna. . .
POLONIA, ul. Żeromskiego 53: „Była sobie

dziewczynka". _
Początek seansów a  godz. . 15.

UNIEWAŻNIA SIĘ skradziony paszport samo
chodowy marki „Ford", ciężarowego,, nr prób
ny 751—2621 oraz inne dokumenty osobiste na 
nazwisko Franciąpek Klerkowski, zam. Strze- 
goń, Graby Nr i-hj- fbą t (Nr 273j

FIRMA MARIAN PUJDAK, Warszawa, Nowo
grodzka 32, kupuję maszyny biurowe, teodoli
ty, niwelatory, mikroskopy, fotoaparaty. Płaci 
najwyższe ceny,. s ,, (Nr 274)

UNIEWAŻNIEM skradzione dnia 2.3.46 dowody 
osobiste oraz prawo jazdy na . nazwisko Jan 
WąsikoWski. zam; Wfoejaw, Ul. - Miełózarśkiego 
nr 1 m. 6.

ZNĄLEZIONO. kartę. rozpoznawczą, legitymację 
Zw. Zawodowego, Legitymację PPS, kwity na 
wpłacone składki członkowskie, przepustkę i 
zaświadczenia z WKR z Krakowa na nazwi
sko Domagała Stanisław, ur.-.9.X 1900 r: w Ła- 
panowie woj. Krakowskie.

Po odbiór wyżej wymienionych dokumentów 
proszę się zgłosić do MK PPS, ul. Stalina Nr 

; 105. . - (Nr- 271)

Rutynowana maszynistka poszukiwana od 
zaraz. Zgłoszenia: Dolnośląska Ó kr^ow a 
Izba Farmaceutyczna, Szewska 19/21. (269

Cyrk nr. 2 Plac Grunwaldzki codziennie 
o godz tt-tej. , (263

Gentrala Produktów Naftowych 
Oddział Wojewódzki 

Wrocław - Hercena 8
zawiadamia, iź przydziały produk
tów naftowych nic pobranych do 
30. VI. 1946 r. nie będą prolongowane.

276

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po S zł. za wyraz. Poszukiwania rodzin 1 pracy po 3 zŁ Urzędowe, przetargi, nekrologi i mm szerokości 1 szpalta po 10 zt., reklamowe 15 zł. W tekście red. 
26 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożę). W numerach niedzielnych 50 proc. dmie). Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada. 
Godziny urzędowania: Redaktor naczelny — we wtorki I piątki od godziny 10—12-te). Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od 9—11. Redakcja 1 administracja: Wrocław, ulica 
Wierzbowa 30. — Telefon 117. — Nr. konta PKO Vm/183. Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławiu, ulica Wierzbową 30.

Redaktor: Mgr, Bronisław Winnicki. Nadesłanych rękopisów redakcja nio zwraca. r  3 6 2 7  ® Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczd „Wiedza".

* F-ma MARIAN PUJDAK

MASZYNY BIUROWE
GEODEZJA / MIKROSKOPY 
FOTOAPARATY / MIKROSKOPY

przeniosła swoją siedzibę

W-wa, ul. NOWOGRODZKA 32
przy przystanku E. K. D. ‘ fi 275


